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Żadna z dotychczasowych mól? ks. Bis- 
marka nie zrobiła w Niemczech i zn gra­
nicą tyle wrażenia, jak mowa wypowiedzia­
na na wstępie do ogólnej dyskusyi nad 
świeżo parlamentowi niemieckiemu przedło­
żonym wnioskiem do ustawy celnej.

W Niemczech poruszyła ona wszystkie 
stronnictwa parlamentarne i cał% publicz­
ność, budząc, W miarę różnicy odmiennych 
pojąć i stanowiska, z jakiego się na nią 
zapatrują, w jednych przesadne może oba­
wy , w drugich nadzieje, którym jednak 
z wielu przyczyn niedowierzają; za grani­
cą zaś wszystkie wybitniejsze organa pra­
sy [a na ich czele Journal des Dóbats i 
JPresse wiedeńska odzywają się o niej z pe­
wnym rodzajem zatrwożenia, wypowiada­
jąc zdanie, że zamierzone reformy ekono­
miczne kanclerza stwarzają zaród przewro­
tu w całym ogóle europejskich stosunków 
ekonomicznych i mogą doprowadzić do o- 
gólnego przesilenia europejskiego. I  te o 
bawy są przynajmniej przedwczesne, bo 
program Bismarka w całej swej doniosło­
ści ttie przyjdzie tak łatwo do skutku, a naj­
prawdopodobniej utworzy się na jego pod­
stawie pewien rodzaj programu kompromi­
sowego, w którym sobie różnorodne inte- 
resa poczynią wzajemne koncesye^ celem 
cZęściWego przynajmniej zadowolenia pra­
gnień żelaznego kanclerza, występującego 
w tej sprawie z całą -nieugiętością swej e- 
nergii.

O  ta k im  skutku obrad parlamentu nie­
mieckiego wnosić przynajmniej można z u- 
tworzenia się w Berlinie tak zwanego »wol 
nego stowarzyszenia ekonomistów niemie 
ckich,“ do którego przystąpiły najwybitniej­
sze osobistości wszystkich stronnictw par­
lam entu,—  stowarzyszenia, które obraduje 
po za parlamentem nad stanowiskiem jakie 
parlamentowi zająć wypadnie wobec wnio­
sku rządowego, a którego cele zdają się 
skupiać w zamiarze, ażeby drogą spokoj- 
nej wymiany myśli różnostronnych intere­
sów wypełnić najpierw brak poprzedniego 
uskutecznienia ankiet w przedłożonej ?ma- 
teryi, bo trzeba wiedzieć, że projekt do u- 
stawy wyskoczył bez wszelkiego przygoto­
wania i oparcia na Btudyach Bpecyalnych go- 
towiusieńki z głowy Bismarka, jak  Minerwa 
z głowy Jowiszowej, dalej ażeby odważyć 
wzajemnie możliwe koncesye a ostatecznie, 
aby wrazie nieprzełomnego uporu koncle- 
rza wytworzyć przeciw jego najskrajniej­
szym zamysłom koalicyę wszystkich partyj, 
eo nie jest nie możliwem, bo jeśli się partye 
niemieckie nie zgodzą nigdy z sobą w szcze­
gółowych widokach politycznych, jeśli na­
wet trudno im będzie uwzględnić wzajemnie 
różnorodność swych interesów, to powinny 
zawsze znaleść punkt styczności w uzna 
niu potrzeby wspólnego zabezpieczenia się 
od naruszenia swobód konstytucyjnych, które 
bezwzględnem przeprowadzeniem zamiarów 
finansowych ks. Bismarka zdają się być na 
seryo zagroźonemi.

Chcąc dokładnie wniknąć w treść mowy 
3ismarkowej i zbadać jej ducha, trzeba 

wyróżnić w niej program ekonomiczno-fi­
nansowy od tego co ma tylko cechę poli­
tyczną. Na program finansowy [Bismarka 
możnaby się ze stanowiska konserwatywne­
go, a nawet ze względów humanitartych 
zgodzić, gdyby na to ukryte w tyle zamiary 
jolityczne zezwalały i nie zachodziła wspo­
mniana już obawa o zachowanie swobód 
Konstytucyjnych.

Plan jego jest następujący: podnieść po­
datki pośrednie do takiej wysokości do ja- 
ciej tylko podniesione być mogą, zatrzy­
mać nadto na rzecz państwa podatek do­
chodowy, a natomiast znieść zupełnie po­
datek klasyczny, (t. j. podatek osobisty, o- 
płacany przez ludzi mających niżej tysiąca 
alarów dochodu), zrzec się zaś na rzecz gmin 

podatku gruntowego i domowego. Zdaniem 
Bismarka właściciele dóbr ziemskich i realno­
ści miejskich przeciążeni dziś są podatkami, 
tem hardziej, że podług podatków grunto­
wego i domowego obliczają i ustanawiają 
się dodatki na potrzeby komunalne, które 
w przecięciu przeszło 100% podatku grun­
towego i domowego, a w większych mia­
stach często nawet 500% podatku domowego 
wynoszą.

Wobec takiego położenia rzeczy trudno 
więc podwyższać podatek gruntowy i do­
mowy celem zaspokojenia pojawiających się 
nowych potrzeb państwa. Uważa przytem 
kanclerz, że właściciele dóbr ziemskich dziś 
już nadmiarę są zadłużonemi, i że dla nich 
raczej o ulgę w opłacaniu podatku starać 
się należy, niż ich nowemi okładać cięża­
rami. Wogólności kanclerz wadliwość do­
tychczasowej polityki podatkowej upatruje 
w nierównym podziale ciężarów pomiędzy 
własnością ruchomą a nieruchomą. Ostatnia 
płaci podług jego obliczeń przeszło 10% 
od czystego dochodu swego, gdy procent 
opłat ponoszonych przez własność ruchom j 
jest daleko mniejszym, tak przez to, że 
mniej od niej dotychczas żądano, jak i przez 
to, że jej łatwiej zataić swój majątek i u- 
chylić rsię zupełnie od ciężarów państwo­
wych. Tę niesprawiedliwość pragnie znieść 
przez zaprowadzenie nowego Bystematu po­
datkowego.

Ale myliłby się, ktoby sądził, łe  oburzę 
nie na tę niesprawiedliwość podziału, jes 
dla kanclerza jedynym bodźcem do zmiany 
systemu podatkowego. Pokazuje się to za­
raz z drugiej zasady jego, którą jest ła ­
t w o ś ć  poboru. Kanclerz przewiduje, że po­
datki gruntowy i domowy, wrazie podwyż­
szenia ich, stałyby się trudnymi do poboru; 
zakrwawia mu się też serce na widok exe- 
kutora fantującego lud biedny przy ściąga­
niu podatku klasycznego a to tem bardziej, 
że sceny tego rodzaju dają powód agitato­
rom do szerzenia niezadowolenia w niższe; 
klasie ludności; woli więc, jak mu to w dy­
skusyi z przeciwnej strony zarzucano, sam 
być tym agitatorem, otwierającym ludowi 
widok oswobodzenia go przez rząd od po­

datków państwowych; oburza go też że u- 
zędnik płaci podatki. Pensya urzędnika 
est albo za wielka, albo za mała, albo 

stosowna. W  pierwszym razie wypada ją 
zniżyć, w drugim podnieść, a w trzecim 
zostawić jaką jest, nie zabieraj ąc mu drugą 
ręką tego, co im jedna dała.

Nadmienia też kanclerz w swej mowie, że 
potrzeby ogólno-państwowe, potrzeby całych 
Niemiec, pod jego osobistym zarządem zosta­

jące, wzmagają się ciągle, a wyznaczone na 
ich zaspokojenie opłaty matrykularne obudzą 
ą dziś już niezadowolenie. Pragnie więc kan 

clerz systemu podatkowego, w którymby 
Kontrybuent nie wiedział wcale, kiedy mu 
rząd pieniądze z kieszeni wyciąga, a prze- 
dewszystkiem systemu, w którymby się 
wzrost dochodów sam przez się rozwijał i 
uchylał przez to od następnych przyzwolę 
a nawet ścisłej kontroli parlamentu. Droga 
do tego zdaje mu się wytkniętą w zapro­
wadzeniu na szeroką skalę podatków po­
średnich z ceł i zaprowadzenia opłat od 
irodukcyi i fabrykacyi tytoniu i od warze­
nia piwa. Tu zaczynają się niebezpieezeń 
stwa polityczne, obawy o nienaruszalność 
irawa parlamentu przyzwolenia na podatki, 
obawy, które tem bardziej są usprawiedli­
wione. że § 5 nowej ustawy celnej stano­
wi, iż w razie zajścia niebezpiecznych dla 
Niemiec dążności w polityce cłowej zagra­
nicznej jakiegokolwiek państwa, wolno rzą 
dowi za zniesieniem się z Radą związko 
wą (więc z pominięciem parlamentu!) po 
dwoić cło postanowione obecną taryfą. Pra 
gnie więc kanclerz wyraźnie zatrzymać 
w ręku możność dowolnego podwyższania 
ceł w miarę wzrastających potrzeb pań­
stwa, boć pozór prtrzeby reagowania prze­
ciwko zagranicznym dążnościom łatwo so- 
bie w każdym danym razie wymyślić. Za 
chodzi więc wyraźna potrzeba zastrzeżenia 
sobie gwarancyj przeciwko możliwym nad 
użyciom rządowym.

Ale jest jeszcze jedna część mowy Bis 
marka, która zasługuje na ilwagę. Kanclerz 
przewidując nasuwające się wszystkim py­
tanie: co się stanie z nadmiarem dochodów 
z ceł w miarę wzrastania ruchu wymian 
towarowych, sam sobie zadaje to pytanie i 
oświadcza na nie, że nadmiar dochodu jest 
tylko ciężarem dla rządu, bo nie wie, co 
z nim począć, że w takim razie rząd od­
dawać będzie ten nadmiar w należytym 
stosunku krajom w skład cesarstwa wcho 
dzącym, dodając, że „przykro Jest pań 
stwu występować wobec krajów niemieckich 
w roli natrętnego wierzyciela (żądającego 
opłat matrykularnych), kiedy mogłoby skąd­
inąd być dla nich hojnym szafarzem". U- 
stęp ten mowy ściągnął ze strony Bamber 
gera zarzut, że przypomina to dawne ocie 
ranie się Bismarka o Lassala, który go 
też namawiał, aby w interesie zasady so- 
cyalistycznych państwo przejęło na siebie 
stosowne rozdawnictwo majątku krajowego. 
Nie jest to oczywiście właściwym celem 
kanclerza, ale ukryte w tem inne względy

jolityczne. Kanclerz stara^ się przedstawie­
niami swemi otworzyć świetne widoki me- 
tylko właścicielom ziemi i gminom miast, 
ale i urzędnikom i niższej klasie ludności, 
a nawet i socyalistom, żeby zamierzonej 
reformie ekonomicznej zyBkać jak najwię­
kszą liczbę zwolenników. To też po wypo­
wiedzeniu tej mowy trudno było przewi­
dzieć, jaką ilość łatwowiernychruwieść ona 
zdołała, chociaż na blichtr w^ten sposób 
w ozy wszystkim rzucony łatwa jest re- 
ilika: jeśli wszyscy niemal mają być obda­
rzeni, któż ma ostatecznie złożyć pieniądze
na te dary?

Pomysły Bismarka zdradzają^ wprawdzie 
jewną cechę genialności, sprawiedliwszego 

rozkładu ciężarów wymaga oczywista słu­
szność, ale cały plan jego powinien pier­
wej gruntownie być zbadanym i opartym 
na ścisłych danych statystycznych, o które 
autor pomysłu wcale się nie pyta. Przeko­
nanie to podzielać się też zdaje większość 
parlamentu. Mimo natarczywego żądania 
kanclerza, aby rzecz całą jak najspieszniej 
rozstrzygnąć, zanosi się na długie roztrzą­
sanie jej tak w dyskusyi, jak w korni 
syach.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
Wiedeń 5 maja.

A  Chociaż niektóre dzienniki podały jako pewną 
wiadomość,, iż rząd postanowił zwołać Sejm gali­
cyjski w maja, a nawet jeden z nich naznaczył już 
termin otwarcia seByi sejmowej na 22 maja, jednak 
mogę jako rzecz pewną donieść, że dotychczas m e  
s a p a d ł o  t u  j e s z c z e  p o s t a n o w i e n i e ,  czy 
Sejm galicyjski ma być zwołany teraz w końcu 
maia, czy dopiero pod jesień w końcu Bierpma lub 
we wrześniu. Postanowienie w tym względzie ma 
dopiero zapaść teraz po przybyciu tu  dzisiaj namie­
stnika hr. Potockiego. Dzisiaj położenie tej sprawy 
jest jeszcze takie, jakie było w pierwszych dniach 
kwietnia, gdy rozstrzygnięcie pytania: esy Sejm 
galicyjski zwołać w maju, czy też pod jesień? u- 
czyniono zawisłem od krótszego lub dłuższego^ trwa­
nia posiedzeń Bady państwa, jak 4o w liście je­
szcze z 4 kwietnia pisałem. Wprawdzie minister 
Ziemiałkowski, namiestnik hr. Potocki i marszałek 
krajowy hr. Wodżicki przedstawiali zgodnie a słu­
sznie, tak  wówczas jak zapewnie i dzisiaj, i* dla 
dobra kraju byłoby z wielu względów korzystniej­
sza zwołanie Sejmu teraz w maju, i że liczne spra­
wy czekające załatwienia wymagają, «by Besya sej­
mowa trwała najmniej sześć tygodni do dwóch mie­
sięcy. Cesarz Bbłaniał się do tych zapatrywań, lecz 
odroczył wówczas powzięcie postanowienia aż do 
chwili, w której będzie wiadomo, kiedy Bada pań­
stwa, a właściwie jej Izba poselska, ukofiozy czyn­
ności swoje, mianowicie uchwali budżet na r. b. 
i ustawy niecierpiące zwłoki. Tymczasem przewle­
kanie się obrad Irby poselskiej nad budżetem, po 
części z powodu, ża wielu poBłów mniej potrzebnie 
głos zabiera dla popisu przed wyborcami — spra­
wia, iż zaledwie po 20 maja sesya Bady pinstwa 
będzie uroczyście nrzez Casarza zamkniętą, obie 
Izby odroczone, a Izba poselska naBtępnie rozwią­
zaną zostanie. .

Lecz jeśliby sesya Bady państwa zamknięta była 
nawet 24 m»ja, w takim razie możnaby jeszcze 
zwołać Sejm galicyjski w ostatnich dniach tego 
miesiąca, a posiedzenia jego trwaćby mogły przez 
czerwiec i pół lipca, wybory zaś do nowej Izby

poselskiej Rady państwa odbyćby się mogły w koń­
cu września i na początku października. „

Ala część miniateryum austryackiego sądzi, ze 
nteresa paśstwa wymagają, aby zaraz po zam- 
tnięciu sesyi Bady piństwa, Izba poselska została 

rozwiązaną i wybory do nowej rospisana, tak, izoy 
odbjły się w wszystkich krajach tej połowy sm- 
aarebii w końccu czerwca i z początkiem lipca.
, dbowism według zdania tych miniBtrów, ns»eżj 
nową Iib ę  poseł drą zwołać w końcu wrześnie, po­
nieważ Bada psń3twa ma jesseze w roku bieżącym 
załatwić bardzo ważna sprawy ustawodawcze ; mia­
nowicie: ma uchwalić nową ustawę o służbie woj­
skowej, gdyż dawna, której dziesięcioletni termin 
trwania upłynął z końcem 1878 r .  P r a ż o n ą  
została tylko na rok jeden; dalej ma Rada pań ­
stwa zatwierdzić nowa traktaty handlowe, gdy 
istniejąca przestają obowiązywać z końcem r . n., 
uchwalić budżet na rok przyszły, a wprzód jeszcze 
muszą być wybrane z grona Izb i zwołane ueie« 
[teye wspólne dla odbycia sesyi za r. b. i zała­

twienia ważnych swych czynności.
Taki plan kampanii parlamentarnej, a mianowi­

cie prreprowadzanie wyborów do nowej Izby posel­
skiej w ciągu czerwca i pierwszej połowy lipca# 
irzeszkodziłoby zwołaniu sejmu galicyjskiego teras 

na wiosnę na te Bame właśnie miesiące. Lecz są­
dzę, że przytoczone wyżej powody, dla których 
część gabinetu auBtryackiego uważa za rzecz ko­
nieczną przeprowadzić wybory do Rady państwa 
w czerwcu i na póczątku lipca, aby Izby można 
zwołać już w końcu września, — o in  BI uzasa­
dnione wszechstronnie. Rozwalmy je bliżej;

W  obecnym stanie rzeczy w Europie korzystniej 
byłoby dla monarchii przedłużyć jeszcze na rok 
obowiązującą obecnie ustawę o Błużbie wojskowej, 
niż uchwalać teraz nową na dalsze la t 10, gdy 
właśnie silna partya niemiecka tak w dzisiejszej 
jak i przyszłe] Izbie żądać będzie zmniejszenia eso- 
jy wojeanei armii z 800,000 na 600,000 żołnierzy. 

Chociażby Rada państwa zwołana była z  końcem 
września, uchwalenie budżetu na rok 1880 me bę­
dzie ukończone w r. b., gdyż wprzód muszą dele- 
gacye wspólnfe, (które mają być wybrane) uchwalić 
budżet wydatków wspólnych na rok przyszły. Prze- 
;o tylko seBya delegacy] wspólnych i zatwierdzenie 

przez Izby nowych traktatów handlowych, byłyby 
edynemi sprawami parlamentarnemi do załatwienia 
irzed końcem w r. b.; a czynności te  mogłyby hyc 

ukończone, choćby Izby Rady państwa zwołana by­
ły w połowie października, to jest w terminie, 
w którym zwykle Rada państwa się zbiera. Przy- 
ąwszy taki plan kampanii parlamentarnej, można- 
>y wybory do nowej Iżby poselskiej rozpisać na 

koniec września i pierwszą połowę października, a  
sejmy krajowe, a  między innami zejm galicyjski 
zwołać w końcu maja. Za takim planom kampanii 
parlamentarnej przemawia wsgląd na dobro kra­
jów, mianowicie na dobró Galicyi, w której mnó­
stwo spraw wymaga ustawodawczego przez sejm 
załatwienia. Zarzut temu planowi czyniony, iż we­
dług konstytucyi powinny być wybory do Izby po­
selskiej rozpisane w sześć tygodni po jej rozwią­
zaniu , łatwo jest usunąć; albowiem konstjtuoya 
nie wymaga bynajmniej, aby Izba poselska była 
zaraz rozwiązaną po zamknięcia sesyi Bady pań­
stwa; przeciwnie, mandat tej Izby kończy się do­
piero w październiku r. b., w którym upływa sześć 
lat od jej wybrania, p n e to  chociaż sesya samknię- 
ta  będzie w maju, Izba poselska może być rozwią­
zaną dopiero w sierpniu a wybory rozpisane na ko- 
noniec września i początek października.

O posłannictwie dyplomatyczne®, z którem przy­
słano tu  S z u w ' a ł o w a ,  pisano wiele do waszego 
także dziennika, mianowicie o tej części jego misyi, 
która się tyczyła sprawy wschodniej; ale krótką tylko 
wzmiankę uczyniono o d r u g i m  celu jego posłan­
nictwa, aby skłonić Austryę, iżby z powoda kno­
wań komunistycznych weszła na drogę ogólnej re- 
presyi i pod tym względem połączyła się z Bosyą 
i Prusami. . ,  , .  . Ł

D ) doniesień z pierwszej części posłannictwa

Uteraeko-artystyema.

Gdzie on? Gdzie ona?
NOWELLA

Jana ZacharyasiewJcza.

I.
Gdzie on?
(Dslezy ciąg).

Otóż i komisya skarbu. Szary, szerokiemi ko­
lumnami otoczony budynek. Okna zakratowane. 
W bramie stoi człowiek z twarzą mocno zaru­
mienioną. To oddźwierny niezawodnie.

—- Mój przyjacielu — ozwie się zadyszana dzie 
wica — tu w biurze naczelnika trzeciej sekcyi jest 
młody aspirant...

— Jest ich wielu mościa panno! odpowiada 
oddźwierny.

— Nie może być wielu takich... on jest tylko 
jeden. Ma czarne wąsiki i uśmiecha się bardzo 
słodko!

Oddźwierny pokręcił głową.
— Nazywa się... Stanisław!
— To co innego. Czegóż pani chcesz od niego ?
— Czy nie wyszedł jeszcze z biura?
— Nie.
— A gdzie on?
— W biurze naczelnika trzeciej sekcyi.
— A prawda. Mam list do niego, bardzo pil 

ny interes.
Czy możesz go natychmiast zanieść przyjacielu t
I wyciągnęła list z po za rąbka. Namyśliła się 

jednak inaczej.
— Przewiniłam względem Stasia — rzekła do 

siebie w duchu— chciałam mu zostać niewier-J

ną. Trzeba go za to wynagrodzić. Sama pójdę do 
biura i tam list babuni mu oddam, a od siebie 
dodam, że czekam go niecierpliwie!

— A gdzież on? zapytała po chwili oddźwier- 
nego.

— Kto... czy radzca Pafnucy?
— Tak... niech będzie radzca Pafnucy. A on 

gdzie ?
— Kto?
— Stasio...
— W biurze radzcy Pafnucego.
— A gdzież jest radzca Pafnucy?
— Schody na prawo —• a gdy panienka wyj­

dzie na pierwsze piętro, będzie tablica z nazwi-
gkiem ;Pij,ćljZCy»

Weszła na schody. Na pierwszem piętrze kilka 
kurytarzy i wiele drzwi. Wchodzą i wychodzą ro­
żni urzędnicy. Pyta jednych i drugich, gdzie jest 
radzca Pafnucy? Jedni się uśmiechają i patrzą 
na nią ciekawie, inni przechodzą mimo niej i nic 
nie mówią. Starsi pokazują jej inny korytarz, 
a młodsi inny. Sama niewie, czy ma iśc na prawo
czy na lewo. . ,

— Cóż to, pomyśli sobie — czy jest dwóch
radzców Pafnucych?

Poszła na prawo.

Podczas, gdy po długim kurytarzu błądziła -  
w mieszkaniu radzcy Pafnucego odbywało się wła 
śnie sprzątanie. Stara gospodyni Anastazya w tu ­
reckim zawoju na głowie ścierała właśnie kurz 
z mebli, a sędziwy Sebastyan, dwudziestoletni to­
warzysz radzcy, tańcował właśnie po posadzce, 
aby jej nadać połysk źwierciadła.

Pomieszkanie radcy było okazałe. Sześo pokoi, 
rozkład wyborny. Trzy pokoje w amfiladzie, dru­
gie trzy po bokach. Wszędzie porządek wzorowy. 
Meble wykwintne, obrazy i zwierciadła, por yery 
jedwabne. Mnóstwo artystycznych cacek. )V ką­
cie stoi basetla, przy niej pulpit z nutami. Wi-

i z tego wzo- 
radca niema

dać, że radca lubi muzykę. Na stole duże albumy 
fotografiami.
Z głuchej ciszy, która tu panuje, 

rowego porządku można wnosić, że

Anastazya wyjrzała oknem i strzepnęła ścier­
kę. Sebastyan przestał tańcować po posadzce.

A co pani Anastazyo — zapytał — czy nie 
widać tam jeszcze naszego nieszczęścia? O ten' 
radca, to prawdziwe nieszczęście!

Anastazya strzepnęła jeszcze raz ścierkę.
— A co nieszczęście, to prawda — odpowie­

działa — człowiek nieżonaty to prawdziwe nie­
szczęście na ziemi!

— I bardzo naturalnie. Ja mm się jeszcze 
z moia Kasią ożeniłem, byłem zły jak czart, napa- 
stywałem ludzi, a nawet lubiłem do kieliszka 
zaglądać. A gdym się ożenił, stałem się tak ła­
godny jak baranek. Dzisiaj nawet, gdy juz moja 
Kasia jest nieboszczką, można mnie jeszcze wkoło
palca owinąć. ,

I aby bolesne wspomnienie nieboszczki przy­
głuszyć, zaczął z energią po posadzce tańcować. 
Anastazya złożyła ścierkę.

— Co prawda to prawda — rzekła — gdy moj 
nieboszczyk mąż był kawalerem, to zawsze miał 
jakąś sprawę z polieyantami. A potem tak lubił 
w domu siedzieć, że by go i kijem nie był wy 
pędził!

— Tak, tak Anastazyo, kobieta w domu to 
szczęście l .

— Macie słuszność Sebastyame, kobieta z czar 
ta zrobi anioła. . , Tr,

— A bez kobiety anioł staje się czartem! Kto 
wie, gdyby Pan Bóg stwarzając aniołów, stworzył 
był i kobiety w niebie, może nie byłoby tych 
czartów, którzy dawniej byli aniołami!..

— Złote słowa Sebastyame... Wiele lat macie ?
— Wiele lat?.. A na co wam tego Anastazyo? 

Czy chcecie stawiać na loteryę ?

Tak... pytam się tylko 
mi w równym wieku. ■ _

Niedaleko... ale co to radca! On o młodych 
myśli!

■ Niechby tam i o młodych myślał, ale mech 
nie będzie taki zrzęda i nudziarz. To karanie 
boże, jak tylko przyjdzie to już gdera! To mu 
źle, to niedobrze, to rosół przydymiony, to pie­
czeń za twarda... trudno wytrzymać! ^

— Ot jak zwykle człowiek bez żony. Taki 
człowiek tylko o sobie myśli, a innych ma za nic!

— Żeby się już raz ożenił, byłby może spokój 
w domu!

— Może i tó nastąpi.
— Czy wiecie co Sebastyame?
— Może i wiem!
Anastazyę zdjęła teraz wielka ciekawość, Seba­

styan ostrożnie podszedł do biurka i wydobył 
ztamtąd fotografię.

— A co? zapytał — ładna i młoda!
— Tak... odpowiedziała Anastazya — ale jeśli 

się nie mylę, to panna z dystrybucyi cygar!
Gdzie tam! To jakaś hrabianka! Ma perły 

na szyi.
A jak się nazywa?

— Zdaje mi się że Zosia. Radca bowiem od 
czasa, gdy sobie sprawił nową perukę, grywa co 
wieczór na basetli i śpiewa przytem piosnkę: 
Chciało się Zosi jagódek...

— Dałby Bóg, żeby ta Zosia raz już przyszła. 
Trudno dłużej z nim wytrzymać. Wczoraj w na­
leśniki zaplątał się gwóźdź mały. Powiadam wam. 
gwóźdź mały, niewiększy jak na dwa cale... A co 
to było krzyku! A co obrazy boskiej!..

— Głupstwo, nic więcej! Nieboszczka moja Ka­
sia dała mi raz w kaszy zawiasy od okna, a 
przecież człowiek nic nie mówił. Trafia się różnie 
w gospodarstwie. , i

— Naturalnie... żeby się raz ożenił, byioy 
(święty spokój w domu,

— Niech się żeni, niech się żeni! Człowiek nie 
bardzo jeszcze stary... .

Tak... wy Sebastyanie... także me starsi od
niego—Ważna ta chwila w życiu Anastazyi i Sebastya- 
na została nagle przerwaną. Weszła dziewica.

— Czy tu jest pan radca Pafnucy?
Anastazya i Sebastyan spojrzeli z zdumieniem

na dziewicę. Długi czas nie mogli jej odpowie­
dzieć. Była zarumieniona jak jutrzenka a piękna 
jak zjawienie!..

— Czy pani nie nazywa się Zosia? zapytał 
pierwszy Sebastyan. _ . . . T

Tak, nazywam się Zosia — odpowiedziała. 
A to proszę, proszę, pan radca zaraz przyj­

dzie. Tylko co go nie widać!
Ja nie mam czasu!
Co to czasu! Dla radcy trzeba mieć czas. 

On zawsze śpiewa o pannie co wieczora!
— Co wieczora o mnie śpiewa?
— I przytem gra na basetli!
— Ależ ja go nie znam!
Wmieszała się teraz Anastazya.
—; Już to panienka znasz go dobrze, jeżelis

tutaj przyszła. .
— Szczerze powiadam, że go nie znam.
— To nic nie szkodzi. Widać, że on zna pa­

nią, jeżeli co wieczora śpiewa o pani. Czasem 
kobieta odgadnie sercem kto o mej myśli i zbli-

^ D z i e w i c a  z^zadziwieniem spojrzała wkoło siebie.
— On o mnie myśli i śpiewa! rzekła pocichu. 
_  a  patrzajno panienka jakie to piękne izby

I książę nie mieszka lepiej. A z okna jaki piękny 
widok Tam ulica Mylna, a tu Piekło!.. A mamy 
wszystkiego po uszy, tylko ptasiego mleka brak 
Thyba!.. Obejrzyj się panienka!

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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Ssuwalowa dcdaó mogę e dobrego źródła wiado- wy nie dał odpowiedzi na pytanie, siali przes nagłe a I zwinięciu zakładów chirurgicznych nie nastała sieier 
mość, iż starał się os tafeź® uśpić czujność Austryi nkzem w skutkach Bwych nie złagodsone zwinięcie I ba w organizmie edukacyjnym, którejby nie staro- 

wykonania a raczej niewykonywania dotych-j dawniejszych zakładów chirugioznych nia powstała no się aspełaić utworzono bowiem wydziały leksr 
esas ważnego dla monarchii rakuskiej lig o  arty-|w  systemie edukacyi specjalnej szczerba, której ni-Iskra w Gradcu i Inazpruku, zreorganizowano wy 

traktatu berlińskiego, który postanowił wy- czem nie zapełniono, i czy szczerba ta nie oddzia- dział lekarski w Krakowie i zrównano dawniejszych 
raźnie, aby zburzone zostały wszystkie twierdzeIływa szkodliwie na powszechną służbę zdrowia i chirurgów % doktorami medycyny. Zapewnia, że 
w Balgaryi (mianowicie twierdze naddan^jskie: nie pozbawia opieki lekarskiej bardzo licznej ludnośoi, uczniowie wydziałów lekarskich żyją po większe- 
Sylistrya, Widdyn, Nihopolis, o m  ważna twierdze Od siebie musiałbym odpowiedzieć na pytanie to, źe I cręści w wielkim niedostatku i zadowoliliby się po 
praed Bałkanami: Szumią i Warna) najdalej w cią- tak jest. W roku 1871, t. j. tu i przed zwinięciem akońcaonych naukach choćby skromny® kawałkiem 
gvs s o k u  licząc od dnia ratyfikacji traktatu ber- zakładu chirugicznego we Lwowie, było w schodniej chleba, gdyby »o im tylko zapewniono, 
lińskiego, a przeto do 3 sierpnia r. b. praygato części Galicyi, t. j. w byłym lwowskim obwodzie Człon. kom. p. H o f f e r  utrzymuje, że państwo 
wania mi de zrównania z ziemią tych twierdz, administracyjnym 453 lekarzy w ogóle, mianowicie i jego rapreżoataoya powinna uczynić cośkolwiek 
powiany whdtaą miejscowe w Balgaryi poczynić 163 doktorów medycyny, a 290 tak zwanych ehirur- dla zabezpieczenia obywatelom opieki nad zdro 
z a r a z  (isŁmediatement) po ratyfikacji traktatu gów, którzy ukończyli byli uauki w zwiniętym teraz wiem, jak to już uczyniła dla polepszenia adaini 
berlnskiego. Tymczasem.chociaż w a. 3 maja u- zakładzie chirurgicznym we Lwowie. Już t a |  liczba I stecyi i sądownictwa, podwyższając płaco urzedni 
płynęło już 9 miesięcy od dnia ratyfikacyi trakta- była niedostateczna, a cóż dopiero będzie, gdy o-łkom. Mniema, że wymagania, które lekarze mają 
tu, a przeto /* części Czasu naznaczonego nazbu- srych 290 chirurgów ni® Etanie, gdy ich powoli spełnić, są zbyt wygórowane: żąda się od wszyst- 
m n ie  twierdz w Balgaryi, n ie  rozpoczęły wcale śmierć pozabiera lub wiek niezdolnymi uczyni do kich doktoratu, a ilnż to w służbie admisistracyj- 
władze w Balgaryi wykonywać tego warunku. Al-jwykonywania swej sztuki? jasj i sądownictwie mamy ludzi dzielnych, którzy
bowiem me można uważać za rozpoczęcie burzenia! Nie jestem zwolennikiem dawniejszych zakładów I bez doktoratu, tylko aa podstawie prostego egza
tych twierdz, zniesienia jednej warowni pod Syli- chirurgicznych. Znam bardzo dobrze ich strony n-lminu są przypuszczeni do praktyki. Nie czyniłby 
stryą,zwanej Arab-Tabia, którą inżynieria rosyj-ljemne i nie życzyłbym, aby je w dawniejszej for-1 różnicy między lek^ranmi miejskimi a wiejskimi 
ska zburzyła lub jeBzcze burzy z powodu spora Imie przywróoono. Nie mogę jednak pozbyć si§ prze- j do czego zdaje się zmierzać p. Siira; trzyma 
dotychczas nierozstrzygniętego: czy warownia ta konania, iżby nie można utworzyć zakładów nauko- owszem analogii ustaw szkolnych, które odwszyst- 
ma należeć do Rumunii, czy do Butgaryi. Tak hr. wych przeznaczonych do kształcenia drugorzędnych kich nauczycieli Bzkół ludowych jednakowego wy- 
Aadrasiy jak i rząd angielski upominali się już, I sił lekarskich, tudzież iżby zakłady te nie miałylmagają wykształcenia.
aby rozpoczęto spełnienie wspomnianego warunku, stać się pożytecznemi, które to drugorzędne siły Czł. kom. p. G z e r k a w s k i ,  zabierając głos 
bardzo ważnegodtamonM^austryack^węgierikiej; letostóe wsplerałybyiwyręczały iekarzy głównych powtórnie, zbija nasamprzód wywody komisarza 
gdyż pozostawienie twierdz naddunajsUch izajmo- doktorów medycyny. rządowego. Zrównanie chirurgów z doktorami me-
wanie ich, nawet po wyjściu wojsk rosyjskich, przez I Na szczegóły propozycyi pana sprawozdawcy dycyny nie było skutkiem zwinięcia zakładów ehi-
mihcyę bułgarską, zostającą pod dowód&twem ofi-1 (PMgla) nie mógłbym w zupełności się zgodzić. I rurgicznych; zaczęto je przeprowadzać już w r. 
serów rosyjskich, zagrażałoby wolności żeglugi na Pan sprawozdawca żąda, aby do projektowanej 1850 w Bkutek myśli podanej w r. 1848 przez ś. 
dolnym Dunaju i czyniłoby Rosje panem tej rzeki, przezeń akademii medycznej przyjmowano uczniów p. Feichterslebena, który stan chirurgów, czyli ra- 
Na dawnsejBze wezwanie hr. Andrassego o spełnie-1 gimnazyalnych o ukończonej szóstej klasie. Pomijam I czej felczerów chciał zupełnie usunąć. Pozwolono 

tego warunku, tłumaczył wykrętnie rząd ro-1 przytoczone ju i przez pana komisarza rządowego I im zdawać egzamina z szkół gimnazyalnych, aby
niedogodności, któreby wynikały z zbyt młodocia- następnie mcgli przajść do wydziałów lekarskich, 
nego wieku kandydatów, tudzież niedogodności na-1 Niektórzy korzystali nawet z tego pozwolenia, ale 
tury naukowej; przypominam jednak, że szósta I tym sposobem nie mogła zapełnić się szoierbs 
klasa gimnazjalna nie zamyka pewnego całkowi- która powstać musiała, w skutek zwinięcia 
tego zakresu nautsi; byłaby to po prostu przerwa Idów chirurgicznych. Utworzenie wydziałów lekar 
karsu gimnazjum wyższego bez zaokrąglenia nauki. “  "
Tylko czwarta i ósma klasa są zamknięciem pe­
wnego zakresu; wypadałoby zdecydować się na je

®i&*y 
systemu

Byjski zwlokę w spełnienia tego warunku uMstwem 
skarbu bułgarskiego, który według brzmienia trak 
tatu berlińskiego, ma ponosić wydatki na zburzenie 
twierdz w Balgaryi.

Nie zaspokoiło rządu austryacko-węgierskiego ta­
kie tłimaczenie ponowione teraz przez hr. Szuwa- 
łowa lądającisga (jak zwykle to czyni rząd rosyjski
przy każdej trudności wykonania traktatu berliń- ___ _______ _
skkgo), aby zebrała się kosferencya pełnomocników I dno "lub drugie, gdyby akademie 
mocarstw, któraby tę trudne ść usunęła jirzez do-1 być organiczne® uzupełnieniem naszego
dętkową zmianę lig o  artykułu traktatu. Zbytecznie I edukacyjnego. Go do mnie przeto, wolałbym, aby
prawie dodawać, że propozycji tej dążącej do zmia­
ny traktatu berlińskiego, nie przyjęto tutaj i nie 
przyjmą jej w Anglii, a rząd austryacko-węgierski 
ponowi zapewne teraz, po ukonstytuowaniu się rzą­
du bułgarskiego pod nowym księciem, wezwanie o 
spełnienie powyżej wymienionego warunku.

tacy kandydaci stanu lekarskiego kończyli ósmą 
klasę, chociażbym może nie upierał się przy wy­
maganiu od nich egzaminu dojrzałości. Jest to

związku z mojeml wyobrażeniami o przysżłej o r ___
g&nizaeyi akademśj medycznych, jakie mam na my-1 tyle zasobny, ż 
śli. Ani tu pora po temu, ani też nie przypisuję | Brakowe, może

skich w Gradcu i Inssspraku również nie pozostaje 
ścisłym z tą sprawą związku, bo dokonano go 
seze przad zwinięciem szkół cMrurgicsnyeh 

W Krakowie zaś istniał od wieków wydział lekar­
ski, a stąd nie potrzebował reorganizacji. Zwraca­
jąc się przeciw p. Baerowi, odpowiada mówca, że 
stosunkowo niewielka może liczba uczniów wydzia­
łu lekarskiego w Krakowie tłómaczy się ubóstwem 
tej młodzieży, któraby mogła poświęcać się nau­
kom medyczny®. Kto s wschodniej części Galicyi 

może udać się na medycynę do 
też już udać się w tym celu do

Jakkolwiek posłanmk rosyjski pojąć musiał, iż sobie tyle wiadomości specjalnych, abym mógł skrę- Wiednia. Ztąd to przeszło 80 młodzieży z Galicyi 
Obecna chwila, w której wzmocnione zostały wę- ślić komisyi na razie, już teraz, zupełny plan nau- uczy się medyeynv w Wiedniu. Nie dowodzi to ta­
rty miłości i obopólnego zaufania między monar- howy takiego zakładu. Gdyby przyszło do czegoś, dnak, iżby drugi wydział lekarski w Galicyi z s'e- 
ehą a ladami monarchii austryacko-węgierskiej, nie zwohmoby w tym eelu niewątpliwie osobną korni-Idzi tą  we Lwowie był niepotrzebny. Owszem nie- 
aprzyjała drugiemu celowi jego posłannictwa, abyjsyę złożoną z ludzi zawodu. W ogólności jednak I trudno przewidzieć, że z pomiędzy blisko tysiaoa 
skłonić rząd austryacki do represji w swem pań- sądzę, że zakłady takie powinnyby mieć charakter młodzieży, która kształci się w Uniwersytecie Iwow- 
stwie; jednak twierdią tutaj, iż hr. Szuwałow nie wyższych zakładów naukowych i w miarę możności, skim, co najmniej 15 proc. poświęcałoby się sta- 
zaniedbał esynić tu zabiegów i w tym kierunku, jskąby dawały czas i okoliczności, zbliżać się doldyom lekarskim, gdyby we Lwowie dana była po 
a _ wspiera!i go w nich poseł pruski ke. Reuas. Aloo-1 wysokości fakultetów medycznych. Francya posiadaltemu sposobność. Mówca proponuje rezolucję tej 
wiem wielko-uemieekim projektom Prus, dążeniu I właściwie tylko specjalne szkoły medyczne, które I treści: wezwać rząd, aby w myśl dawniejszej rezo- 
do zjednoczenia całych Niemiec pod berło praskie, jednak w niczem nie ustępują fakultetom innych llucyi z r. 1870 przystąpił do utworzenia fakulte- 
ase jest na rękę utrzymania wolności w AuBtry i I krajów. Nasze akademie medyczne może nie zdo-ltów medycznych we Lwowie, Ołomuńcu i Salcbur-
wobec represyi w Prusach, która nie zachęca Niem-1 łałyby stanąć od razu na tej wysokości, mimo tolgu, a gdzieby to okazało się rzerzą niewykonalaą,
t;ów uo jedaco^enia ssę pod panowanie pruskie. I zadanie fakultetów powlnnoby być wytknięte im jako I wziął pod rozwagę, czy nie dałoby się zaradzić i>o- 

miBio wsparcia ze strony posła pruskiego, | cel. Analogię takiego urządzenia znajduję między trzebie przez zaprowadzenie specyslnych szkół le-
mi na innem także polu naukowera. w dawniej-1 karskich w cek kształcenia choćby tylko lekarzy

Lecz pomimo
nie powiodła się'wcale ta część’ misyi hr. Szuwa- 
łowa.

Jednak nie wiem czy hr. Andrassy w odpowie­
dziach swych hr. Szuwałowowi nadmienił, jakby to 
należało nadmienić, iż rzeczywistymi propagatorami I

innemi na innem także polu naukowera, w dawniej-1 karskich w cek kształcenia choćby tylko lekarzy 
szych akademiach prawniczych, jakie były na Wę-1 drugorzędeych
grzech. Czyżby nie dało się stworzyć coś podobne-1 Czł. kom. p. Si i ss  Edward oświadcza, te będzie
go dla nauki medycznej? I głosował za drugą częścią rezolucyi p. Gzerkaw-

ł , , . , - - >. , Względy publiczne wymagają koniecznie pomno- akiego. Co się tyczy części pierwszej, ni® eądsi,
l&mumstycznych idei zuędzy ludem w Galicyi wscho- lżenia szkół medycznych w Austryi. Rozumie się, żsliżby miała widoki powodzenia w Izbie, zrażonej,
dniej i w północnychWęgrzech byli a j e n c i  r  z ą-1 tworzenie właściwych fakultetów medycznych w miej-1 jak wiadomo, niepowodzeniem fakultetu medyczne- 
du  r o s y j s k i e g o ,  którzy_ pod hasłem. MliBj i pa-Iscowościach stosownych powinno być głównym ce-lgo w Inszpruku.

i administracji. Dlatego mniemam, że I Na tern przerwano rozprawy, odraczając zarazem 
ziemskiej między włościan, ssariyu od lat kilku- ta komisja nasza, jakoteż Izba najwłaściwiej sobie do posiedzenia następnego.

tadam fuaUiB naj* I postąpi, ponawiając w pierwszym rzędzie rozolucy§» 
l^sewrotmejSM dężenia i roiterki społeczne. N ale-|z roku 1870, wzywającą rząd do utworzenia nowych 
lałoby w odpowiedzi na insynuacye hr. Sznwało- fakultetów medycznych/ między innemi we Lwowie,

n ldn  n i s k ie g o  lubi Ołomuńcu i Balcburgu. W tych fakultetach łatwo- 
irzynajmmejtego jego odlana, którj po 1864 M by było areądzić knrsa dla oaób lekarskich drugo

miejscowemi, że ich rząd bez szwanku jednego 
z wielkich krajów koronnych pomijać nie może 
Zresztą i w Wiedniu, jak i gdzieindziej zwraca u 
wagę wielka działalność dyplomacyi kościelnej i oc 
niesione przez nią w tych czasach pierwszorzędne, 
wagi korzyści. Jeżeli była długa chwila milczenia 
Sekretaryatu Stanu, gdy rewolucya od roku sześć­
dziesiątego całą swą czynność obróciła przeciw Ko­
ściołowi i władzy papiezkiej, to nie dla tego, by 
Kościół był upadł na siłach, i nie miał już w so­
bie dawnych zasobów życia, ale że miał najważniej 
sze posłannictwo uchronienia ludów od społecznego 
całkowitego rozkładu, skupiając je koło tronu apo 
stolskiego, jak dzisiaj podaje nieomylny ratune 
rządom, które nie zostały zupełnie znurtowane przez 
jad rewolucyjny. Ale i te nawet nie raz w osta 
tnich czasach były zadziwione mnogością poruszo 
nych kwestyj przez Watykan i umiejętnem ich roz­
wiązywaniem. Dziwią się nie raz dyplomaci obcy 
dobrym stosunkom Watykanu z niektóremi rząda 
mi, znanemi ze swych antykościelnych usposobień, 
Rzecz jest dosyć prosta. Rządy te przekonały się 
że Rzym jest siłą, z którą liczyć się trzeba, a dy­
plomatycznie, jeśli powiedzieć można, kilka już ra­
zy przed nim broń złożyły, zasługa zaś Sekretarza 
Stanu, że umiał to uznanie i oddanie sprawiedli 
wóści wymódz na tych nawet, którzy mienili się 
sami nieprzyjaciółmi Kościoła.

W błąd był wprowadzony jeden z waszych ko 
respondentów gdy pisał, jak twierdzi z pewnego 
informowany źródła, o kończących się układach Ro- 
syi z Rzymem i to za pośrednictwem biskupa Stross 
mayera. Już raz zaprzeczyłem kategorycznie tym 
wieściom, o których wiadomo tutaj, skąd biorą swój 
początek i objaśniłem, dlaczego cała wersya nie 
tylko nie jest prawdziwą, ale prawdziwą być nie 
może. Dzisiaj więc tylko powtarzam, że po okólni­
ku kardynała Simeoniego Stolica Św. ż a d n y c h  
ani prywatnych, ani urzędowych układów z rządem 
rosyjskim nie prowadziła, i że gdyby przyszło do 
ńiźszego porozumienia między Rzymem a Peters 
mrgiem, Stolica Św. nie używałaby w żadnym ra­
zie do pośrednictwa biskupa z Dyakowaru. Mgr 
Strossmayer n i g d y  do misyi dyplomatycznej przez 
Watykan nie był używany. Wszystko więc, co się 
tyczy w tej kwestyi Kościoła polskiego, jest pro­
stym wymysłem, a może tych sfer, któreby nie ży­
czyły sobie widzieć Petersburg szukający wyjścia 
z położenia, w  którem go własna jego dyplomacya 
wstawiła, a porozumienia z Rzymem w interesie 
najżywiej obchodzącym naszą katolicką ludność.

Namiestnictwo rosepisało ped d. 3 b. m. wybór 
dnego posła do Sejmu z większej własności by 

ego obwodu Tarnowskiego na dcień 10 czerwca. 
Wybór ton odbędzie się w miejsce p. Walerego 
Brzozowskiego, który mandat złożył.

R K y m  4 maja.

wsiystiie podstawy społeczeństwa: religię, 
i własność, że do dziś dnia urzędnicy rosyjscy po­
zostali w Kongresówce z tak zwanego „komitetu 
urządzającego", (który powinien raczej noBić mia­
no komitetu burzącego), komisarze włościańscy i 
tak zwana „straż ziemska" z prawosławnych Bo 
ayan rłożona, szerzą tam, u granic Austryi, czy 
: i@m i słowem komunizm i burzące społeczeństwo

prawo |rach uczyniłyby zadość potrzebie.
Członek kom p. B e e r  oświadcza z góry, żeni? 

myśl sprzeciwiać się widocznej dążności p. Gser 
kawskiego do uzyskania wydziału lekarskiego dla 
uniwersytetu we Lwowie; mniema atoli, że am 
projektowana przez sprawozdawcę akademia medy 
ozna_, ani pomnożenie wydziałów lekarskich nie za­
radzi złemu, o które chodzi, bo nieda opieki Ie

lirawo domagać się od rządu rosyjskiego wydale'- 
aia tych rzeczywistych i w jego imieniu działają­
cych komunistów.

Wiedeń 4 maja*).

Na ostatniem posiedzeniu komisyi edukacyjnej 
Izby poselskiej toczyła się rozprawa nad wnioskiem 
posła X. P f l f i g l a  w sprawie

Zapytuje p. Czerkawskiego, dla czego mimo tak 
wielkiego niedostatku lekarzy w Galicyi fakulta' 
medyczny w Krakowie w czasach ostatnich nie li- 
czy więcej, jak w okrągłej liczbie około 150 u 
czniów. Dla czego liczba uczniów wydziału lekar­
skiego w Inszpruku spadła niżej 40tu. W uniwer 
sytede wiedeńskim zaś połowa uczniów pochodzi 
z Węgier, na których praktykę w austryackiej czę 
ści monarchii liczyć nie można, a znaczna część|

. . .  . .-IV-.-.- zaradzenia brakowi |2ej połowy jest pochodzenia żydowskiego, co zna-
* S ^ r f L S ? 2 S  ZF*"*'* powstrtemu po czę- czy, że nie wyda lekarzy dla ludu wiejskiego; re 
Wninnfcmiui^f Ł *  medyczno-chirurgicznych, gsta również nie widząc w praktyce na wsi zabez-

me-1 pieczonego sobie kawałka chleba, osiędzie po wię- 
T  ^  miastach. Z im  się mówcy, że powiększona 

^  o skade- Uczba szkół lekarskich nie zmieniłaby staSu rze
S L  « P” kJ kl lekarskiej czy. Zgadza się z p. Czerkawskim co do wadliwo-
pr«e,si trzyletni kurs teoretyczny i jednoroczny kurs ści proponowanej przez sprawozdawcę organizacji

p S L , ™ ™  -  akademii medycznej, ale nia widzi projektu, któ-
£  P‘ d7 ard ? ttBS °” ryfey g° ®óg* zadowolić. Przystałby na wniosek,

Pr*®' I aby się zastanowiono nad Ich ureądseniem, wtedy | 
dopiero, gdyby wszystkie inne sposoby okazały się 
nieskufecznęmi, nispraktycsnesii. Dotychczas atoli 
nie ma takiego przekonania. Mówca mniema, że u 
by tek lekarzy tłóMczy się tem,

Mszaną sobia rezolucję p. Hansnera w sprawie u- 
tworzenia wydziału lekarskiego przy uniwersytecie 
lwowskim odstąpić komisji edukacyjnej. Jakkolwiek 
t j z urzędu jeszcze nie nastąpiło, możnaby jednak
uważać.rezotacyę p. Hansnera za znajdnjąćą się już Idaj^^chT eblew nieS^tudzież  ̂ jakie1 w S Ł m 0r  p f l H  1 polączy<5 i* w dyskusyi L  skutek podwyższenia płac urzędniczych zabea- 

r S n r f r  k£ihm ^ '‘ r .  .  a . . .  4 . Piecza zawód prawniczy. Zdaniem jego powinno
i 9 tej Pa4atwo lekani0m także zabezpieczyć podobne ko

k  a u8tanł  dwiaiejeze niedogodności. Dawniej
ta, na uboczu aż de załatwienia wniosku Pflflgla— IBawarya także mirta lekarzy drugorzędnych; pó-

~  3 1  .  , . . paw i jednak odstąpiono od tego systemu, z a p r o - , ^ . , ^ . ^  A. piaiai
n ą a o ^ . iir  i ja  n g e r, dopatruje się |  wadsając inną organizaoyę publicznej Blużby Bani- ku dniach wszystkie formalności potrafią być zała-
*m w ^ k o S S e to e h  f , .8'l8‘ | twnei‘ 1 Pod Jl®  właśnie względem wzór Bawaryi twione, a z Wiednia na czas nadejdą potrzebne pa-

Komisarz 
przyczyn zani
dam sanitarnym w okolicznościach socjalnych i u- 
Btawodawczych i mniema, As tylko należyte zor­
ganizowanie służby sanitarnej, mianowicie przez po­
mnożenie płatnych z funduszów publicznych leka- 
rzy urzędowych z oznaczoną skalą awansu, mogło­
by w znacznej mierze zaradzić demu.

Czł. kom. p. C z e r k a w s k i :  Jakkolwiek wywody J
ana komisarza rządowego jako powagi w rzeczach I wprawdzie, 

lekarskich bardzo wysoko cenię, wszelako nie widzę |  złego często

(R. F.). Będziemy mieli nowe przedstawienie re- 
Deputowany Barelli, genialny dok- 

mizerny polityk, używający podwójnej sławy, 
rzeczywistego talentu i korzystania z niego w nie­
godny sposób, zaproponował w Izbie sprowadzenie 
zwłok C icernacch ia  i umieszczenie ich w narodo 
wym panteonie. Prezes gabinetu nie tylko zgodził się 
na to, ale wniosek rządowym uczynił, a temi dniami 
parlament zamienić je ma w prawo. Nie pierwszy 
to wypadek. Re razy rząd widzi upadek swych sił 
i wielką apatyę w liberalnem stronnictwie, tyle ra­
zy szuka środków wstrząśnięcia niem galwanicznie, 
by się sen w śmierć nie zamienił. Wyszukuje się 
pretekst do narodowego obchodu, urządza się wiel­
ką uliczną manifestacyę i jeżeli nie życie, to s 
wlewa trochę goryczki w omdlałe ciało. Takim spo­
sobem i dla tych samych powodów mieliśmy obchód 
na cześć C a r l o  B o t t a  i Ugo  F o s c o l o ,  chociaż 
wiadomo wszystkim, że jego ciała odnaleść nie mo 
żna było w Anglii, gdzie umarł, i że cała manife 
stacya była komedyą odegraną dla pokazania świa­
tu uczuć narodowych. Ale to jest ciekawsze, kim 
był ów sławny Cicernacchio, którego rewolucya chce 
umieścić wśród bogów jedności ? Angelo Brune t t i ,  
woźnica z Transtevere, jedna z tych śmiałych i nie­
bezpiecznych figur, jakie każdy ruch rzymski od 
wieków z siebie wydawał, był w czterdziestym ós­
mym roku przezwany Cicernacchio, gdy na czele 

co’ do wadliwa-1 swych przyjaciół stanął do pomocy Mazziniemu.
On był dowódcą napadu na Kwirynał, po którym 
Pius IX widział się zmuszony Rzym opuścić, on 

Przystałby ńa wniosek, j należał do zabójstwa ministra Rossi, on sprawował
ledwie nie dyktatorską władzę wśród najszaleńszych 
dni rewolucyi. Z nadejściem wojsk francuskich u- 
ciekając za granicę, złapany w Arona i pod sąd 
wojenny oddany, został rozstrzelany przez władze 

ża inne zawody | austryackie. Ktoś proponował, by jego zwłoki umie­
ścić u Św. Piotra, jako pieczęć jedności, i kto wie, 
czy niedługo Izba nie pokusi się zamienić konfes- 
syi księcia Apostołów na pogańską świątynię re­
wolucyi.

Konsystorz odbędzie się stanowczo dwunastego 
a na nim będzie prekonizowany na biskupa kra­
kowskiego X. prałat Dunajewski, jeżeli w tych kil-

możsaby w miarę możności zastosować także w Aa- 
stryi.

P raw . kom. p. S fiss Edward, odstąpiwszy prze­
wodnictwa zastępcy swema ks. Poseeltowi, zabiera 
głos na poparcie wywodów p. Czerkawskiego. Na 
B»w*ryę nie ma co się oglądać, bo stan służby sa­
nitarnej jeBt tam dość opłakany. Przypominając i 

że rezolucje zmierzające do osunięcia 
w Izbie były uchwalano, ale rząd nie

w nich wyjaśnienia jednej okoliczności, którą uwa- przystąpił do ich wykonania, oświadcza jednak, że
-a® za moment wagi stanowczej. Pan komisara rządo-1 będzie głosował za ogólnikową rezolucją, sformu-

lowaną w duchu uwag p. Czerkawskiego.
Kom. rząd. p. L a n g e r ,  zwracając się przeciw 

wywodom p. Geerkawiiiego, usiłuje dowieść, że p
*) Korespondenoyi tej dla braku miejaea nie mo- 

gliśmy dotyohoias umieścić. (Bed.)

piery. Jeżeli słusznie ma prawo cieszyć się Kraków 
z ustania stanu prowizorycznego, to wielka wdzię­
czność należy się Sekretaryatowi Stanu, który du­
żo bardzo zadał sobie starań, by sprawę tę ze skut­
kiem przeprowadzić, kiedy różne napotykane tru­
dności czyniły z niej ledwie nie dyplomatyczną kwe- 
styę. Tutaj zaś oddają wielkie uznanie Koronie, 
nie tylko przychylnie zapatrującej się na sprawy 
Kościoła, ale rozumiejącej potrzeby ludności i swym 
wpływem ułatwiającej stosunki z Rzymem, gdy ze 
swego powołania Watykan tnusi żądać pewnych 
postanowień rządowych. Katolickie uczucia monar­
chy są wielką rękojmią dla kraju, w którym inte- 
resa religijne tak są ściśle związane z potrzebami

W i e d e ń  8 maja. Z bardzo obszernych mów 
ministra spraw rolniczych hr. M a n n s f e l d a  i spe- 
cyalnego sprawozdawcy komisyi budżetowej p. 
S m a r z e w s k i e g o ,  mianych w Izbie poselskiej 
dnia 30 kwietnia, podajemy w przekładzie z steno­
gramu ustępy odnoszące się do sprawy spustoszę 
nia lasów Niepołomickich.

Minister spraw rolniczych hr. M a n n s f e l d ,  
uczyniwszy w odpowiedzi na przemówienie Schone- 
rera wzmiankę, że dla lasów galicyjskich, poło 
źonych w dzikich i niedostępnych okolicach, nie 
można znaleźć pola odbytu, odpowiedział na prze­
mówienie p. Petrowicza słowy następującemi: 

^Najgwałtowniejsze były zaczepki przeciw ad­
ministracja lasów skarbowych z powodu wypadku 
specyalnego. Ubolewam, że w zaczepkach tych 
i w przedstawieniu rzeczy, które nie było kry­
tyką opartą na pewnych założeniach, ani też za­
pytaniem, lecz mieściło w sobie już formalne po­
tępienie, nie trzymano się ściśle faktów: ubole­
wam tem więcej, ile że szanowny poseł byłby 
może mógł dokładnie o sprawie poinformować się 
z akt ministerstwa, które bez wahania uczyniłem 
przystępnemi panu sprawozdawcy fspecyalnemu) 
komisyi budżetowej. Udzieliłem tych akt bez 
wszelkiego zastrzeżenia, czem, jak  mi się zdaje, 
najlepiej zbija się zarzut imputowany mi przez 
szanownego posła, jakobym był lękał się wystą­
pić z tą sprawą na jaw, lubo co prawda nie przy­
puszczałem, iżby ta moja gotowość miała być 
wyzyskiwana do zastawiania sideł na administra- 
cyę lasów skarbowych.

Przedstawię rzecz całkiem objektywnie, nie 
przemilczę błędów, które zaszły, i nie będę przy­
wiązywał do wypadków w przyrodzie, które wiel 
ką odegrały tu rolę, a o których szanowny poseł 
wczoraj zupełnie przepomniał, wagi przesadnej 
ani większej nad tę , jaką rzeczywiście miały. 
Mniemam, że liczby będą dosyć wymowne.

W r. 1874 stanęły punktaeye z pewną firmą 
wrocławską, po których później zawarto formalny 
kontrakt, zobowiązujące rząd do dostarczania temu 
przedsiębiorcy rocznie 300.000 stóp sześciennych 
drzewa porządkowego. Poprzednie dochodzenia co 
do wydatności lasów niepołomickich pozwalały 
przypuszczać, że możnaby dostarczać nietylko ta­
kiej, lecz o wiele większej ilości drzewa. Gdy 
punktaeye tc już byty stanęły, nawiedziła lasy 
zamieć śnieżna, której 3V2 miliona stóp sześcien­
nych drzewa padło ofiarą; a wypadek ten musiał 
wpłynąć bardzo niekorzystnie na wydatność la­
sów, gdyż połamanego drzewa nie można było 
użyć na budulec, lecz trzeba było połapać je na 
opał. W ten sposób zamieć śnieżna pozbawiła nas 
więcej drzewa, niż go przez lat dziesięć dostar­
czać się zobowiązaliśmy. Nie mogę wprawdzie 
bynajmniej stwierdzić dzisiaj, i zdaje mi się, że 
nikt nie mógłby stwierdzić, czy w pierwotnem 
obliczeniu wydatności lasów rzeczywiście zaszła 
pomyłka, czy nie; mniemam jednak, że, gdyby 
nie ta zamieć, możnaby było całkiem wygodnie 
dotrzymać kontraktu. Przyjęto, co prawda, do 
kontraktu warunek, który w przewidywaniu po­
dobnych wypadków w przyrodzie dopuszczał re- 
dukcyę dorocznej ilości dostawy, z tym jednak 
dodatkiem, źe kontrakt byłby przedłużany do­
póty, dopókiby nie dostawiono wszystkiego. Po 
tym ubolewania godnym wypadku natychmiast 
nabrano przekonania, że administracya lasów skar­
bowych nie będzie mogła dotrzymać kontraktu 
i dostawić rocznie 300,000 stóp kubicznych drze­
wa, a w tem położeniu nie pozostawało skarbowi 
nic, jak tylko zgodzić się na niedogodne co pra­
wda propozycye przedsiębiorcy. I w tym oto 
punkcie stanowczo zbłądzono; albowiem trzeba 
było wtedy odrazu wycofnąć się z kontraktu za- 
lomocą większej ofiary; albo, jeśli tego uczynić 
nie chciano, zaszła bądź co bądź pomyłka techni­
czna w szacunkach w tem, że obliczono dostawę 
roczną, jakiejby podjąć się można, na 150,000 
stóp sześciennych. Bez wszelkiego wahania wy­

znaję, że ta pomyłka szacunkowa zaszła, albo­
wiem niebawem pokazało się, że co najmniej 
wątpliwą jest rzeczą, czy przez cały czas kon­
traktu będzie można ilość taką dostawiać. Zdania 
techników byty różne. Przedsiębrano szacunki 
kilka razy; jedni dowodzili, że można dostarczyć, 
drudzy przeczyli. Dlatego ujrzałem się w konie­
czności, po tylu dochodzeniach i szacunkach do­
konanych przez państwowych techników leśni­
czych, odwołać się do ludzi zupełnie niezależnych, 
którzy ani skrępowani dawniej szem zdaniem, ani 
obawą, że nie możnaby dostarczyć takiej ilości, 
będą mogli dać mi obraz wydatności lasów Nie­
połomickich. Ankieta tych znawców odbyła się 
już w pierwszych dniach kwietnia, niestety jednak 
do tej chwili nie mam jeszcze ich opinii; inaczej 
sprawiłoby mi największą satysfakeyę przedsta­
wić ją  wys. Izbie. Jakkolwiek opinia ta wypadnie, 
jedno dziś już z całkiem apodyktyczną pewnością 
powiedzieć mogę, źe o spustoszeniu przez admi- 
nistracyę lasów Niepołomickich niema mowy; 
owszem znajdują się w stanie najzupełniejszego 
porządku. (Śmiech.) Proszę nie śmiać się... znaj­
dują się w stanie najzupełniejszego porządku; 
a jeśli, jak poprzednio powiedziałem, w biegu lat 
trzeba będzie popełnić niewłaściwość (Uebergriff), 
nie będzie to jeszcze spustoszenie, jeśli tuż po 
zrąbaniu nastąpi kultywacya. Dotychczas też tak 
postępowano, a zadaniem ministerstwa będzie do­
pilnować tego także na przyszłość. Wiąksze zu­
żytkowanie nie jest jeszcze spustoszeniem.

„Obecnie przedsiębiorca zwrócił się do mnie 
z prośbą o rozwiązanie kontraktu — a wczoraj 
wspomniano też o tem — i mniemam, że nie po­
trzebuję bynajmniej brać względu na toczące się 
jeszcze rokowania, lecz jawnie wskażę drogę, 
którą postąpić myślę i postąpię. Jestem dziś i 
byłem już wówczas przekonany, źe przedsiębiorcy 
co najmniej tak samo zależeć powinno na wyco­
faniu się z kontraktu, jak skarbowi; albowiem 
wedle wiadomości z źródeł zupełnie wiarygodnych— 
a potwierdził mi je jeden z członków wys. Izby— 
mnożą się zapasy drzewa z pod pity, którą usta­
wił przedsiębiorca, w sposób dość znaczny, a mały 
odbyt pozwala się domyślać, źe przedsiębiorstwo 
nie prosperuje. Jeśli zaś kompacyscenci nie są za­
dowoleni z kontraktu, rozwiązać go wydaje mi 
się rzeczą bardzo łatwą, jeżeli obie strony posta­
wią warunki umiarkowane, a podstawy do ugody 
szukać się będzie w środku. Mniemałem, źe nie 
powinienem godzić się natychmiast na pierwszą 
propozyczę co do rozwiązania kontraktu z jej 
niezmiernie wygórowanemu warunkami, hędąc prze­
konany, że i przedsiębiorea ma interes w jak naj- 
rychlejszem wycofaniu się z kontraktu. (Dok. n.)

Ufofrya*
Prawtielsiw. Wiertnik z d. 2 maja ogłasza spra­

wozdanie z posiedzenia sądu wojennego ua Dubro- 
wiaa, oraz zapadły wyrok. Ze sprawozdania tego 
podajemy, co następuje:

W d. 25 z. m. o godf. l lć j  przed południem 
rozpoczęło się posiedzenie sądu wojennego w spra­
wie Włodfiimirza Dobrowina, podporucznika 86 
wilm&nitrndsbiego pułku piechoty arcykaięcia Al­
brechta. Sądowi przewodniczy! jenerał Deboy. Ja­
ko członkowie zasiadali dwaj sędziowie wojenni i 
sześciu sztahBoficerów. W charakterze prokuratora 
występował’ pułkownik Masłów. Obrońcy nie miał 
obwiniony, bo wszelkiśj obrony zriekł się. 

Okoliczności sprawy są następujące:
W d 28 grudnia r. z. adjutant nawgorodzkiego 

gnbernialnego zarządu landarmskiego sztabs-kapi- 
tan Romanowski]' otrzymał polecenie od naczelnika 
landarmskiego gubernii nowgorodzkićj, aby się u- 
dał do Starśjrussy i tam po zrobieniu rewizyi u 
lorucznika Dubrowina, aresztował takowego. O go­
dzinie lńj po południu w tymte dniu, przybwszy 
Rom. do Starejrnssr, udał się do dowćdzcy pułku 
rałk. Poliwanowa i prosił go o dodanie mu dele- 
;ata, któryby był obecnym przy wykonywaniu prze­

zeń powierzonego mu zlecenia. Poliwanow wyzna­
czył na delegata majora ByczknwBkiego a obecny 
>yły dowódzca pułkowy pułk. Dołuchanow powie­

dział, le Dnbrowin jest charakteru nadzwyczaj ła­
godnego, nie stawi zatem ładnego oporu. Z dele­
gatem i trzema żandarmami Filiowem, Kuhtowem 

Aleksiejewem udał się Romanowski do mieszka­
nia Dubrowina. Tam przybywszy, pozostawił fan- 
darmów w sieni a sam z Byczkowskim wszedł 
do mieszkania Dubrowina- Spotkał go w pierwszym 
mkoju, lecz z&ledwo Dobrowie go spostrzegł, zaraz 

rzucił się do kufra, wydobył zeń rewolwer i wy- 
eelowsł do Romanowskiego; ten zdąlył odtrącić 
rewolwer i kula poszła mimo niego. Następnie 
cheirt Dubrowin jeszcze strzelać, lecz Romanowski 
uchwycił obiema rffesmi zs rewolwer i nie dopu­
ścił do wystrzału. Wtem wbiegli żandarmi do po­
koju i odebrali Dssbrowinowi rewolwer. Rozbrojony 
Jubrowin rzucił się do drugiego pokoju’, porwał 
elący na szafie sstylet i uderzył nim na żandar­

mów. Odebrano mu i sztylet, prsyczem Dubrowin 
aedesas pasowania się z żandarmami ranił sztyfc­
ie® jedaega s nich w obie ręce. Po przyareszto- 
waniu Dubrowina i zabraniu sztyletu oraz rewol­
weru systemu Suita i Wesosa, zrobiono rewizję 

znaleziono lany z żelaza kastet, składany my­
śliwski sól, na rękojeści którego na tadnej stronie 
napis: „pracuj," a na drugiej: „broń się," nadto 
rękopis-® noszący tytuł: „Uwagi rosyjskich ofice­
rów teroryBtów w roku 1878.“ Uwagi te zawierają 
nstrukcyę co do ulyeia broni, trucizn, podrabiania 
paszportów i pięczęei, co do użycia eksplodujących 
losisków i innych środków niezbędnych doprowa- 
aesi# publiesnój demonstracji zbrojnego oporu prze­

ciw policyjnym władzom i w ogóle tych wszyst- 
rieh diisłań, do których powinni uciekać się so- 
ayaliśai rewolucjoniści dla zrealizowania idei bun- 
u. Oto niektóre wyjątki z tych uwag. „Dnia 18 
grudnia 1878, środa. List do rosyjskich Bocyalnych 
rewolucjonistów. Celem naszych uwag udzielenie so­
cjalny® rewolucjonistom niektórych wiadomości 
niezbędnych, zdaniem nsBzem, dla prowadzenia pu-

. , . prowadzą
zowama idei buntn. Rosyjski socjalista nie posia­
da niestety tych rewolucyjnych wiadomości, jakie 
posiadają rewolucjoniści innych krajów. Po tysiąc 
razy mirt rację KowalBkij mówić (tu brak kilku 
wierwszy w oryginale).— Zapewne przyczyny tego 
należy szukać w tćj spokojnej aż do zgłupienia i 
niezmiąmój duszności atmosferze, w którńj zmu­
szeni jesteśmy żyć, my i ojcowie i dzieci nasze, 
ta  Zachodzie a mianowicie w takich krajach jak 

Francya, Włochy, Hiszpania od dzieciństwa przy­
zwyczajano się chwytać za sztylet i rewolwer: tam 
każdy wzrastał wśród wstrząśnięć rewolucyjnćj 
walki, tam każdy brał udział prawie co rok wgło- 

demonstracjach i mógł widnieć, jak jego



c z a s  .  U& M M
t»ieowf« i bracia po bohatersku umierali aa bary­
kadach pray dźwiękach potęźtćj Esrsylianhi, bro­
niąc Świętych praw ludskięj swobody. Wszystko to

Ido Wawelu i na Skałkę 
z powodu tłumów ludu

■****• *

sM .bw .H ! 5 j g - s  S 2 n s " PS ”

I orkiestrę wojikową tego rodzaju utworów, tea W

Wiec l u d o w y  praw J  j nnJtidnSn. Inns I umiał sobie ziednać zarówno i

fderWBJsyim 
a
piwo, , ,  „ „ . . .  *
dali parlamentarną agitację, oni, ci nsffiśętm^y 
chowańey rewolucji wzywali naród do hnnttt 

Konkluzja." „Jesiess raz zwracamy Bię z pressą 
do naszych drogich towarzyszy, roeylefeKh rewo­
lucjonistów, polecając im w inta-esia lej świętej 
iBprawy, którój służymy, aby zaopatrywali się w & 
brą broń i nauczyli Bię mnićj lub wjęcój dzielny 
nią władać. Wiadomo wam, panowie, fei wiele re­
wolucyjnych prredslęwsifć, prżedBięw**tc bardzo wa 
tnych, spełzło na uicze®, tylko w skutek '
mości, nieostrożności, nie do darowaniabrsfe. ro~

lerwszyms adeptami ountswmczego lEternseyonRiiu, i ■> - . . Dr«vbyjvch z hraiu jak i krakow-1 pogrzeD b. p. jobbiu w “?6  ̂ - , rodzina
wówczas, kiedy dobroduszni Niemcy, popijając * ^ ^ ^ t ó ę d z y  trybuną a restaur.cyą chowieństwa i publiczuo^dja W M *  i r d g a  

iwo, zapijali Bię spokojną propagpdą pro**- afemh -  X. S to ja ło w s k i  * zapałem Umarłego. Na
i,! — *«-«* -—  - -«* «  " BTO,ntmWT‘ l “ witeł zgromadzonych z dalekich stron Polaki, zwra- konsul francuski w Liworno a «syn-m W-

cał sie do Wielkopolan, Szlęzaków i Galicjau, wspo-1 — Jak już donosiliśmy juto“ feia__ Mazeva
minął o tych, którsy tu przybyć niemogli, ale którzy l ik  owakie  go danym b^ z ie , role WoiewcV
pod względem wiary służyć nam winni za wzór, o lu j  w którym znakomity srtys a o g y.
dzie polskim pod rządem rosyjskim, a zakończywszy  4 wie
inwokacyą do Śgo Stanirława patrona Polski, wezwał 
obecnych, aby wybrali przewodniczącego wiecu. Na 
propozycję mówcy, aby przewodniczył wiecowi ten 
co jest głową tego starożytnego miasta, przez akla­
macją powołano na przewodniczącego prezydenta mis 
sta Dr. Z y b l i k i e w i c z a ,  który też 3 
witał imieniem miaBta zgromadzonych

X. Dr

I zdania „si Roma* ^ e  l u W l ó d n o s t a y  zasługę p. Pftzke.
sza onyoh gośei aa wschodniej JBuropy do większego | nadmienimy, i* pubUezuość hucznemi o-

{wydatku nr szczotki i mydło. powjrfaza i f t i S L t t i  nagradzała trudy a m a to ró w , którzy aa * *  
nika berlińskiego n W ją  I s L S ^ S l  danie powtórzyli nawet Wagnera „Pieśń prządek

w *
można | 

powyż-

Od tygodnia już prawie większa część biletów sprze- 
dana, a publiczność przepełnia teatr za W y m j y -  
stępea znakomitego gościa warszawskiego. Królikowski 
wystąpi jeszcze we wtorek w Zbójcach i na po- 
wLechne żądanie we środęi w Montioye, we czwar 

wraca do Warszawy. W każdym więc razie już

„ naszych krajowych kąpielach,

'”?j S S S B Ł 5 -j i * 5 a 3 T . 3 L
'' J m o m W  p o M « y |« t* S  Straż policyjna

S K U :  Mary, T . t o „ ,  m m ^ — S
i f i f l r t i - M f c  .  . . . ,
IwIeTskićh na odpust przybyłych, do grania w lote- 

ke o towary; Czarnę Offen i Katarzynę Ziemier-

- “ j s s s r s s :
S t f  L ' L  Sm  «  M a ,  * •  M

ludzi

Glos prezesa Gra Majera
na posiedzeniu Akademii Umiejętności 

dnia 3 maja.
(Dalszy ciąg).

Wszakże rzucając na tę ujemną stronę naterag
zasłon,, ochylió jej; , £ i d  serca.

dodatna
występuje w całym blasku rozumu i z.aca.̂ s^ ^ 5 ^ a- 
XT? “ 4., J L w  milczeniem nieodżałowanej

rego zamiar, rychło przed śmiercią na łożu

mysłu i tym podobnych okoliczneści. Wiadomo wam, 
' kiedy Hipolit Mysskin dla ossobsdzeaia C^cS e  E l  CUT ill/W U iU i m j o » — • — -  - -   ----------- , ____
nyszew&kiego przybył do wilujakiego sspr&wsn a 
w ubrania żandurmskiego oficera, Kwrócił na sie­
bie podejrzenie przez to, ża waął: akselbanty aa 
lewe ramie zamiast na prawe. Ztąd rosuUat Rzu­
tny, a co głównie do cisnaprawiema. Iwan Kowal 
skij (rozstrzelony w (Mesie 14 sierpnia r. z.) noBEąr 
kilka lat rewolwer systemu AdamBa-Dras, mawie- 
dzitł, że system ten nic nie wart, i przy ttrrale 
do Dobrodiejewa, żandarma, rewolwer »se puścił 
i  łejdak żandarm posost&S przy życiu. Wiara Z»- 
Buliczowna też niepotrzebnia wybrała rewolwer sy­
stemu Buldog średniego kslibru. Pani Fkderowa 
strzelała także z rewolweru tewż Byatemn i w Bra­
tek tego nie zabiła oficera. Nsbzb bate nosy tak 
nieliczne a nasi wrogowie tak potężni, żeśmy mo­
ralnie obowiązani do podjęcia wszystkich możli­
wych środków, posłużyć mogących do pomyślnego 
prowadzenia esysnój walki t»u, gdsls to będsie 
konieeraem. Jeśli przyjdssse ginić nsssym drogim 
towarzyszów socjalisto®, to niechaj giną, sprawia­
jąc jak największą szkodę w szeregach nassego mt- 
łudsbiego, dzikiego i nieokrzesanego wrog®:“

Na zasadzie tych dowodów oraz zeznania c fi Je­
ra Łabajki, który pcświtdcsył, ża Dubrcwia nale­
żał do rewolucjonistów, oraz

adnS y eteżPserŁczuie°po- tylkoTraez trzy wieczory pubUezność hrakowska bę- za złożono: książkę do n a b o ż e ń s t w a  pódl o s t a t e c z n i e  w s k a z a n y ,  dzięM sumienności woli jego

wiecu. Pierwszym z mówców był X. Dr. Pelezarlktórego występy są f  i S | s £ .  Ł » n ą  wczorąj n a  Małym Rynku; chustkę|
profesor uuiwJsytetu. Przeszedł on różne potrzeby -  Gabinet M K o ś a  białą, l  -akiem  “ ^ “ k l Ł ó w  n i
naszego ludu, odmalował wyraziście;wnętrze chaty skiego ° t r * y ® » * dokonanych po największej znalezioną pod Skałką; tudzież kilka U ^ M w a a
włościańskiej, i dotknął różnych wad i > ^ h U o d ,  P » « |< > ^  ^ w  Pruasch królewskich. P. Wiktor|kółku Żelaznem i d w o m a  b ^ a m d ^ ^ z a w ie H .^ ,  
które trapią chłopka i są powodem dla czego memo-1części przez mego w r  
że sie on ncdżwignąć. Z kolei zabrał glos p. Hen- Czajewski darował rzeźby z
rvk K r z y ż a n o w s k i  przybyły z Wielkopolski zna-1 __ y j  ekutek uchwały ogółtt Członków Towarzy-
ny zssaczytnie poseł na sejm berliński. Gorące w y-|8twa muzycznego w Krakowie, ,z*Padł®ł f*  S S r a  

rzucił on porównanie położenia trżech roz-|azen;u .<L 16 marca b. r. Wydział tegoż towarzystwa

Pomijam tu już złożoną Akademii znakomitą 
ofiarę w kwocie 12,000 franków, ale podmeśó na 
nowo winienem płodny w następstwa fakt obmy-

znalezionych w kościele XX. Misjonarzy na Strado 
min dzisiaj rano.

t b * ™ .  W « b - t ,  a. 10 . . J .  , >tópień

nowo WIUICU51M . „„ u„
ślenia i oddania pod zarząd Rady szkoły na Ba 
tianolles w Paryżu znaczniejszego funduszu, któ­
rego procent w ilości 5000 franków ma służyć za 
roczne stypendyum dla tego, kto
stopień akademicki, a tembardziej j u ż  w ehara 
kterze pomocniczym przy Uniwersytecie
dawałby rękojmię, że przy pomocy tak znacznego 
zasiłku uzupełni wszechstronnie swoje wiadomościdzidoi^ch dzidnic Polski, wskazywał potrzebę jedności I pj^ajg wszystkich członków, którzy zamierzają po 

i obrony praw narodowych wraz z prawami Kościała, L ,yBł6 nwagi nad udzielonym im nowym projektem 
stawiał na oczy przykład ludu wielkopolskiego. Mo- 8tatatu w ogólności iub też ^°JA rt 'o M rw Ja !
wa p. Krzyżanowskiego wywołała wielki zapał. Po" I ustępom, aby te uwagi najdalej do dnia 30 
wtórnie zabrał głos X. S to  j a ł o w s k i ,  jakby w chęciL r> Wydziałowi na piśmie przesłali. Wielce pożą- 
zreasumowania dwóch mów poprzednich, aby tem sil-1 daaem byłoby dokładne uzasadnienie tych uwag, ^

kto posiadając już

zreasumowania . . . .
niej wbiły się w Berea i pamięć słuchaczy, 
ryk W o d z ic k i  prezes Towarzystwa rolniczego zwró 
ci) obrady wiecu do praktycznego kierunku , wykła­
dał bowiem włośoianom w sposobie zrozumiałym po_ 
trzebę tak zabezpieczeń od ognia, jak zabezpieczeń 
życia. 2 wielką uwagą słuchali włościanie tych rad, 

[jakie im

Hr. Hen- il0 niemi zmiany w rzeczonym projekcie zamierzono
• .by te W.I..H pr.yp.wM n,., ł r  t a - T

jektu należycie można 
najbliższemu zgromadzeniu _ 
dłożyó projekt statutu dokładnie uzupełniony.

— Powszechnej potrzebie uczynił zadosyć p.

gośoinny występ), tragedya .
Słowackiego: Mazepa. •— Początek o g. 7ęj.

^  u  J* noniedslaikn. — Wstęp w niedzielę I sytetów polskich dzielnej naukowej siły.io i t a j  prócz I w  y> które nieboszczyk rychło przed śmiercią
tb (Ottów, w dsrio po a wieczorem ma-lPrzesłał do Akademii na ręce Prezesa, serce i ro-

©ais 7 maja I ' f n n l  I zum jego tak wydatnie cechują, żeme chcąc osła-
ibcz: termometr od 6 0 doszedł do 16 » ... .  I w w A r a a m  sie niemi, podają©

ity  ro- 
tokiem

przy powtórnej redakcyi pro-Iły deszcz; termometr oa t u  ™s-0 d o s z e d ł  doiWa<3 wrażenia, wyręczam się niemi, pou:
u w z g l ę d n i ć  i  w ten sposób 18  poohmnrno, chłodno; termometr od 6  0 ' I dosłownie niektóre ustępy, aczkolwiek karty
i . w i i . ™ .  T b . i l .  p»«- M  0. 0. <*»n“  P011” 0^  i« 1 • *

śmieroL "wieniec wymowy ludowej zdobył sobie p 
nn. Mendzie*sezmfilAlfred S z c z e p a ń s k i .  Umiał on zasady ekonomi-

Rwanowskiego," Byczkowsklego i żandarmójj I 8°°™*- 
Dabrowm Btawia* czynny opór przy uresztowEEm umiał przemó , 1 . .  ó t^ 0 praktycznych
go; oskarżonym M b !  o n t a l  w rawolucyjrói pro- U *t d y w iy l  Ł  
pagandme i zbrojny opór wSsdzy. S J i e  drobny przemysł domowy, który ze wszyst-

T f t k  w WBtępnem juk i L o g o  umie skorzystać, a b y  wydobyć korzyść. Mówca
aw go Dobrowm Odmówi! jakicŁbądź . y ® W J  zakończył następującym wierszem: 
zeznań. Podczas trzymania go w więzieniu chciał | ztóonczy* y

W naszej polskiej ziemi mamy chleba w bród,
n 3* _ n^niA onniwoA f(l

sobie życie odebrać przeciąży  sobie ręcę, a da- 
Ićj praeeła! do komisji śledctćj pismo, w które® 
na całym nądzie i komisji Busfcój nitki nie zosta­
wił. Wprowadzony do sali audyencyonalnśj wsko­
czył ne ławkę, porwał ze stola papiery, podsrł je 
i  raueił w twarz sędziom, a następnie raczął wy- 
snjślać i „ryozyć,“ tak ka musiano go zaprowadzić 
do więzienia i cała postępowania sądowa_ odbyć 
prieriw niemu zaocznie. Po wysłachaniu świadków 
i  głosu prokuratora sąd po godzisnśj naredde ska­
zał Dobrowisa na śmierć prsea powieszenia.

Wyrok jak wiadomo, po s&twierfeniu g> przez 
jenerła Hurkę, wykonany został d, 2 maja na sto­
ku cytadeli p©tropawłow,?k;ćj pod m dzerea jeae- 
rsła ks. Woroncowa-Dasikowa, któiy dow odął za­
razem wojskami wykemandarawsnemi do asystowa­
nia przy wykonaniu raecztn;go wyroku. "Wyrok 
o de i y tał porucznik BoIohccw.

"W tym samym dnia ogłosił jen. Harko rozkaz 
dzieany do wojsk gwardyi i petersburskiego wo­
jennego okręgu, w którym obwieściwszy o prze­
stępstwie Dubrowina i ukaraniu go śmiercią praez 
powiewnie, picza d&lej, co następuje:

„Wypadek ten dowodsi widocznie, że istnieją po­
śród sfiftltńiów dążności zbliżenia się do wojsk, 
żeby w nastętmtwia sprowadzić m  nie eifżki zarzut 
udziału i zgody z ieh wybrykami p ra  stępneai i 
n ich obłędami. Daał&jąc tajemniczo i dążąc do 
rozszerzenia swój nielegaUe; doktryny, i m  cofając 
Bię nawot przed zabójstwem z za węgła n taem m - 
ey ci, dotykając cię wojska, powinni wpadać w rę­
ce sprawiedliwi Ś 3 Ś . Św.ę.y obowiązek armii, słu­
żyć *a pewną tarczę państwowego bezpieczeństwa, 
tem i&tw.ćj może być spelaiony przy znanem i 
adawna odzaaczAjącem ją bezgranicznem poświęce­
niu się dla tronu i ojczyzny, im surowszy będzie 
w nidj poraądzek i karni ś 5. Prajpominam wazyst- 
hi» stopniom czasowo powisrzmego mi okręgu, 
że przy śeisłem peJniesiu i uazanowaniu pvm  

- -■ * ’ ’ - — ' v* nasze tyle

 ^____     Re-
mowcl udzklał^ sachęcając do zabezpieeze-1 man> urządziwszy" kawiarnię przy P ^scyaob  obok

mienia równie jak losu rodsin na wypadek I Bzto}y żeńskiej, w miejscu gdzie istniała niegdyś eu-1 mienia, równie j . , . _a_Ł1 G c8^ V8ka. Rozszerzył on lokal przez przy­
budowanie wystawy, która mogłaby być bez powię­
kszenia kosztów odpowiedniejszą stylowi budynku, do 
którego przystawiona. Wewnętrzne urządzenie jest 
bardzo porządne, z kanapkami i marmurowemi stoli­
kami. Będzie to wygodny punkt wytchnienia po prze-
chadzee i posilenia się.

— Polit. Corr. podzje i podnosi konkluzje arty­
kułu hr. Tarnowskiego o „Festzngu wiedeńskim , u- 
mieszczonego w Czasie.

Piszą nam z Paryża d. 5 maja: „Dzisiąj po-

I d. 9 B tzn  jego był 738 8 ndim^
Wiatr wsohodni. . ,  , ,

 W sobotę ĆL 10 maja: SŚ. Izydora wŁ w. i Joba.

W l a d o n o i e l  b i b l l o f f a * «

Jana t  Wielomoune GawMeieg* prsma pozo­
stałe z autografu wydal Dr Władysław S e r e  y . -
ski.  Kraków, i W .  W ^  oprócz hołdu osobistej

^Oto^co pisze Dr G a ł ę z o w s k i :  „Ocenieni© 
i Wasze tak pochlebne i pełne życzliwego uznania 
loddawna pielęgnowanego w duszy mojej proje­
ktu, daje mi niezawodną otuchę, że stypendyum 
powstające w skutek moich skromnych usiłowań, 

I stanie się użytecznem i błogie owoce dla Ojczyzny 
■ • -?- Nadając mu imie braci Śniadeckich

Ważny ten przyezynek do dsM w  “ j j j j i i a o  tej I odświeżyć jeszcze w nowem pokoleniu drogą pa- 
leoia podający uczonym i szerszej pubhoMOŚci do tej I ^ zagług j ^ b ran em u  przez Was kandy-
pory w autografie spoczywającą « o-„ tomnldatowi za wzór (wskazać tych mężów. Doskonale
lubionego sielankopisarza, jest odbitką z £  I bowiem łączyli oni miłość nauki z miłością Ojczy-
Archiwm dla hist. lit. i oświecenia w Polsce, wydbwa- bowiem^ą ^  Wawelem> groby w 8ercu
« e.  i  jakby k o ja r^  rozem m e cz,Sa

^  Szerokie m7.winiecie tei myśli, było, mogę
Gdzie stąpić, gdzie spojrzeć to łaska i cud.
W dolinach i w górach wszędzie boskie oko,
W roli, w głębi lasu i w ziemi głęboko.
Po łąkach i wodach. . .  byle człowiek chciał 
I rjki przyłożył, a chleb będżie miał.
Z kamienia i z ziela i z drewna i z glmy,
I z pszczoły, ze Błomy, z kości i z wikliny....
Z wszystkiego ce dał nam Pan Bóg ręką hojną 
Można chlćb wydobyć i mieć krowę dojuą.
Ale jak wydobyć? jak użyć swej ręki,
Jak nadłożyć głową i n i e s z c z ę d z i ć  m ę k i  ?
W tem sęk i w tem orzech, a nielada twsrdy.
Ten tylko go zgryzie: co nie dzik, nie hardy,
Ale wie, że człowiek jest Boga obrazem,
Więo, że mu nie wolno być pray drodze głazem 
Martwym, takim jutro, jak wczoraj i rano,
Niby ów grzyb, o którym powiedziano 
„A siedżże grzybie, aż cię baba zdybie.
Lecz że trzeba rosnąć i w mądrość i w łaski 
Serce w uczciwość, głowa w światła blaski,
A sercu i głowie, jak weselu drużby 
Ręca i nogi muszą nieść swe służby.
Jaki zaś ojciec, taką jest rodzina,
Jakie są chaty, taką cała gmina,
A z gmin powiaty, a z powiatów kraj;
Więo takich włościan daj nam Boże, daj,
Co pamiętają o tem zawsze, wszędaie,
W domu i w karczmie, w lesie i na grzędzie:

Że jako woła dzwon do kościoła 
I bez pacierza 

Człek zmienia się w zwierza-—
Tak bez nauki — nie ma sztuki,
Bez pracy— nie ma kołaczy,
Bez cnoty— nie ma roboty,
Bez trudu— nie ma cudu

Wreszcie przemówił X. _
Przyjaciela Ludu i mówił o zgodzie wszystkich 
stanów, wezwał zgr madzonych do wzniesienia okrzyku

chowaliśmy jeszcze jednego z dawnego kółka Hotelu mowie objaśnia Bt- " my -  WBI tk dotąi czy to 
Lambert, Horacego D e l a r o c h e ;  jutro grzebiemy Iw s a m e m ^ d ^ p o m y a  " 7 ^  ^ k u  drukiem 
Tomasza O l i z a r ow akiego ,  W sobotę księżna Mar * ostało, podając tylko rzeczy nieznane, któ-
celina Czartoryska daje w Hotelu Lambert, na rzecz ogJo«°“e Oprócz 27 pieśni,
seminaryum polskiego w Rzymie, ^ on®e.r‘’ . k(5«reg Wlkunastuwierszy okolicznościowych, jednej sielanki, 
program złożony wyłącznie z utworów Chopina. kuk , y miesięcy, około stu nagrobków tu-

Dochodzi nas z Pa.yz. W -  »,adon„SC to re m  n . T nrk., . p o t , t o ,
*    i  ś ln M o n tran iA  rJJ/lY -

  rozwinięcie tej myśli, było,
{śmiało powiedzieć z niezapomnianym poetą:

Ostatniem mojem ziemskiem uczuciem na świecie, 
Którem tulił, hodował jak najmilsze dziecię*.

śmierci Tomasza O l i z a r o w s k i . e g o  sympatycznego 
1831 r.: niezrównanego tłómacza Kon-

;Bognieda, która na jednym z konkursów dramaty 
cznvch krakowskich otrzymała nagrodę a następnie 
przedstawioną była na tutejszej scenie Tomasz Angus lego 
Olizarowski ur. 1814 na Wołyniu, do szkół chodził Iw bi 
w liceum Krzemienieckiem, przykładając się szcze­
gólnie do matematyki. W owym już jednak czasie 
obiawiały sie w nim zdolności poetyczne, które odgadł 
i podniósł Józef Korzeniowski, ówczesny nauczyciel 
iezyka polskiego w Krzemieńcu. Zachęcony przez Ko­
rzeniowskiego poświęcił się Olizarewski wyłącznie 
poezyi. W r. 1832 wyszedł na emigracyę a juz w r.
1836 A Z Helceł wydał w Krakowie zbiorek jego 
wierszy p. t.: Poesye T. A. O., które zrobiły wielkie

f j y t i e  7 *’! m i w W  Wolb-mnUM. j |p t o  Br. R . j . h m . . . . .
W r 1852 w Wrocławiu zbiór różnych drobniejszych I —  -------
wierszy i poematów, w r. 1850 w Poznaniu Win- 

z Szamotuł dramat w 5 aktach; dalej Dzie-

„Błogo mi teraz, że znajdując szczere tej myśl! 
uanie, bezpiecznie ją  sercom i pieczy Waszej 
wierzyć mogę, ufny, że tchnieniem Waszem ją  

domoś^w iussytókiego Dykóyonarzu o autografie, po-1 ogrzejecie i ułatwicie przystęp do serc^polskich. . .

tam Łaiorep, nswarta Dworzanek i tłumaczenia Psal-1 uznanie, bezpiecznie „ ---- ^  .tam księgę ciwarią j t  wi». nfn-e że tchnieniem Waszem jąpoety emigraeyi 1831 r.; niezrównanego tłomacza iiow-1 tam obejmującego 41 psalmów. Wia powierzyć mogę, ufny, że tchnieniem Waszem ją
domość w Juszyńskiego ^  dis

ntorowała wydawcy drogę do jego wytropienia I gjebie pole nowej zasługi.
'  *—  zkąd go I jak ich praojcowie zbrojne chorągwie

Fundując stypendya,

. mAfVD.nv (« 2 draeworytami); ,0 d  zmroku do świtu,' |  choć początkowe urzeczywistnienie długoletnich 
fe d V Ostatnia podróż Stanleys,* (z 2 drzewory-1 moicb marzeń, bo zaiste, jeżeli pełną mozołu i za- 
(c. a.j, F» __  Afrrki środ

n e r ,  (ć. d.); „Materyały do słownika geogr. ,Kro-
nika geograficzna;* „Nowości.* Do tego Nru dodany geograncz , „ Wycieczka na Łomnicę,*

centy
wice Erynu  i Bada w Chęcinach. Niektóre wiersze 
Olizarowskiego ozdnaczały się prawdziwem natchnie­
niem i wykwitną formą. W jego pracach dramatycz­
nych obok czasem trochę dziwnej _ formy i_ zbyt wy- -----
buiałei fantazyi mieszczą się myśli piękne i głębokie. I pOZytor. Program koncertu 

J J - - - - -T-T—i Olizarewski l -------- - i-’------ —.-b *

tamB^Vdok.T"^Wyprawa francuska do Afryki środ j ^ d ó w  musi być skżba nasza^ Ojczyżme, to zno 
kowej;“ „Teratologiczne mity;“ ^Kąpiele Sohi^rzen-
berg, węgierski G rynberg na 8^ . j W ' * anifr;u Kra. |  ^iimierć sama słodką się staje*

I  zaiste słodką musiała być śmierć G a ł ę  z ow­
a k i e  c o .  gdyż były to już niemal ostatnie wyra­
zy, któremi ta piękna dusza świat ten pożegnała.

Wybór kandydata porucza urządzenie fundacyjne 
Komitetowi w Krakowie, stale związanemu z Aka­
demią przez jej Prezesa i Sekretarza, dopełniane­
mu zaś za każdym wyborem przez spółczesnego
Rektora Uniwersytetu i jednego z profesorów. Tak
złożony Komitet, gdyby nie w ważności same: 
samego p r e e f a to ,  to

KONCERT. W sali redutowej odbył się °®eSd*j
k o n c e r t a m a t o r s k i p o d  kierunkiem p .Jana G a 11 a 
na korzyść dotkniętych powodzią mieszkańców Sze- 
gedyna. Po raz drugi na koncercie pubheznym zło­
żył p. Gall dowód gorliwej i sumiennej pracy jako

groźne dla n a s z y c h  wrogów zewnętrzny! b, będąbaalotwo w niem, X. Stojałowskiemu za gorbyoś 
j t o W l  r4wni«* g r ^ e m i  o h  « « • .  " « ■

akiego Okręgu.  _ |  _  Na pomnik A. Miokiewicza złożył Szymon Er-

I lich dpj® pogorzelców Nowego Wiśnicza złożył X. S.
I r o B i t a  m i e l s o o w r *  i  z a g i a n i c M u  [Paszkowski i  zir. . . .

-  X. Morawski infułat Kapituły lwowskiej

mu
I dsenie

S Ł S - k * > T t ł ^ i 5 2 B | n B K 5 = ”5 S Ą v _ pozytor. Program koncertu skłtdał J | P  „  I pobudkę do dołożenia wszelkiej usilności, ażeby
, a Ui Największą jednak sławę zdobył sobie Olizarewski B utwor(Jw klasycznych i  p o w a ż n y c h ,  a  więaBzączę .p  ^  kandydata, położonemu w sobie zaufa- 

C h o t k o w s k i  redaktor|u0Biaczeniem Konfederatów Mickiewicza, straoiray-..«Mry, godnie odpowiedział. Spodziewa^mę^też^^e

3 bardzo dobrze, a gló ro anatomii i docentowi Uniwersytetu,
Lanemu już w zakresie anatomii porównawczej

T»feo ciekawe wspomnienie jozeimsaiego ojroio- ■ a z u a  r0 . • ’„ .^ . . ,1 .  vni’. |z  nracv samodzielnej, a  wybranemu w tym ceiu,
M M L is  m t o . T !  r. 1802 w jsri. ro.pot.,- ii „piersi? ai, « . .ybor.ie w,ćinc,o0.J ' i S y w  tym właśnie kierunku łącznic ?  snologlg

t o e r j  *  WWato a b n m i.j ,o e h to e j  p. P . t o .  SoU »  r i *  ra n  todomoSci. Swieio,
ue nadwornej Kamery ________________  odłv: znać było dobrą szkołę i pracę,!rozszerzył » Kłożono w Aka-

J jL O n jG W S T W V W  A u iv m v ;.T x v « w . — ----------- --  l o u     . V  h  111111 f fO C l ll i e  O u D O  \  .
I nawet, ż e  w ostatnich latach pracował nad dokończę- k i e s t r y .  Nie r o z b i e r a j ą c  szczegółowo k a ż d e g o  z usię I g zadosyć, przyznając 5000 franków
{niemtego wspaniałego dramatu.^ Śmierć Olizarowskie-1 pów> -  m m  da chó.v nonisywały, nadmienimy |  temu uc yktórych się chó.y popisywały, n a d m i e n i m y | K a * d y j e ‘mu,  asystentowi 

l | tylko ogólnie, ii  trzymały się bardzo dobrze,' J J ł! '^ Ip rz y ^ a te S z e  anatomii i docentowi Uniwersytetu, 
wną ich zaletą była pewność w wykonMiu.która pocho- w zakresie anatomii porównawczej

- J a k o  ciekawe wspomnienie józefińskiego syste- dziła częścią z umiejętnego J S 2 3 S  wd-’l*  pracy samodzielnej, a  wybranemu w tym celu,

go" wy wola w" całej Polsce serdeczny żal za sympa-1 fyjfco ogólnie, ii  trzymały się 
tycznym emigraeyi poetą.

drukowaT^w"^alendaraach krakowskich imienia św .lbrze się powiodły; znać było dobKrV Dewnoic1’Ib^zTledwie przed kilku dniami złożono w Aka 
Stanisława biskupa czerwonemi literami i nazywania | chociaż z drugiej rn, ^ nać sieldemii 5500 rub. sr., od których roczny procent ma
tego świętego patronem Polaki.

  We Lwowie umarł d. 6 b. m. Józef E m m o
radzca dwora, wysłużony wiceprezes sądu kra-któ wicz,

mu ś. p. X. prałat Puszet przekazał był umierając 
itrę po ś. p. X. Biskupie Łętowskim, przesłał ją) 
darze X. Biskupowi - Nominatowi Dunajewskiemu, 

itrę tę złotą wyszywaną perłami wręczył wczoraj 
Dunajewskiemu X. Edward Podolski.

Na posiedzeniu Komisyi archeologicznej Akado

K tffc lró w  2 raaja-
Uroczystość ośmsetletniej rocznicy męczeństwa I 

Śgo Stanisława zmieniła od dwóca dni postać Kra-1 
kowa. Wieść o tem święcie biskupa męczennika o-1 
biegła Polskę całą, a lud nasz, który gdy go wiara
P t o t o ,  -  so co

L  ’ J We środę w wilję uro-jŁepkowskiego d. 28 Awietoia.^Ł kan.^olkuw jBkij^ „ a l m l

jowego^licząc kt^72. jest wybór jednego
członka Rady powiatowa) Brzozowskiej z gmin miej-

sk__ 7 mariy wo Lwowie 2-g) b. m. Roman Du- 
c h i ń s k i  zapisał majątek swój wynoszący w gotówce 

w listach zastawnych 45,000 złr. oraz realności,

jakby trwogę, która nie po:iwala głosowi rozwinąć się I r a n  ■ ^  ucznia Uńiw. krakow. 
- należycie; u amatorek jednak dziwie t o ® eydewszy8Ł  z rodziny testatora, a w braku 

nawet uważać to można za zaletę świadczącą o ssro p każdego celującego w znajomości ję-
mności, która zwykle dobrą rokuje usCa f  ^ f  historyi i literatury polskiej. Stypendyum to,
była bardzo dobra, bez ^ i h i a "  ustanowione w moc legatu zdziałanego na Litwie,

- - ' rzeczy dość trudne, jak. nadawad Prezes Akademii w porozomiemu
z właściwymi profesorami. Mało zapewne,

chociaż były 
Handla lub Recitativo, 
świata0 Haydna. I dvnic nrzez udział Prezesa wiąże się ono

fred K o ł a c z k o w s k i  odegrał na fortepian |  y p wszakże dowodzi jak dale!
z Aka-

wet i kosztów z na, 
na pielgrzymkę do Krakowa _
czystości przybyły koleją dwie największe kompania, 
jedna od zachodu ze Szląska i Wielkopolski, a dru­
ga, którą prowadził X. St. Stojałowski z Galicyi. 
Kompania ta liczyła przeszło dwa tysiące osób. _ 

Pielgrzymi prowadzeni przez X. Stojałowskiego udali 
się do klasztoru 0 0 . Franciszkanów, gdzie obszerne 
krużganki i korytarze wnet zapełnili rozkładając się 
obozowiskiem. Wielu obywateli miaBta udzieliło go­
ściny w swych domach; mimo tego zabrakło Błomy napo- 
śeieldla wszystkich, gdyż nie zawiadomiono]dość wcze­
śnie o liczbie przybywających pielgrzymów, równie, jak 
o programie obchodów i porządku dziennym wiecu, 
Wczoraj od świtu roiły się ulice Krakowa od ludu, 
którego rozmaite ubrania mogły służyć za studjum 
dla etnografa ziem polskich. Zacząwszy od krakow 
i k i c h  kaftanów i karazyj, mazurskioh płócienek i ma 
gierek, góralskich guni i kapeluszy, można tu było 
rozróżniać wszystkie stopniowania w kroju sukni i 
nakryoia głowy, aż do wysokich baranich czapek 
* Pokucia i głębi Podoia wraz z długiemi świtami 
Strój szlązaczek mająoy już więcej zakrój niemiecki, 
oraz surduty długie wchodząca w obyczaj w Wielo 
polsoe uzupełniały ten przegląd. Lecz mimo różnic 
ubrania za zbliżeniem do tyeh tłumów uderzać mu 
siał jednakowy nastrój ducha, wspólna gorąeość wia­
ry i ta natura wytrwała a dla siebie twarda, gdy 
dhodzi o chwałę Bożą, która odznacza lud nasz na 
ealym obszarze ‘ dawnej Polski. Pielgrzymi od rana 
pipdpKii kościoły i oblegali konfesionały, a przystęp

*odegrał

i wi»uiv*»' ** t i    W nowo poświeconej w ?»icumu i
szy.ał zdacie sprawy z wycieczki . odbytej wspólnie ^ wspaniałe^olorowookua symbolizu- rów
a pp. Umińskim i Ziemięckim do Skotnik, ® cela ba I tkto kra1g koronne monarchii sustryackiej, tor
dań archeologicznych. Wreszcie p.Władysław Przy  
b y s ł a w s k i ,  powróciwszy właśnie z Warszawy, mó­
wił o znamienitej wwtośoi wykopalisk i materyałów] 
do archeologii przedhistorycznej, pozostałych

Akademii wiąże się myśl 
prof. R o s t a f i ń s k i e g o  

rozciągnięcia badań florysty- 
materyał mógł posłużyć do 

mcuin u    polskiej. Potrzebne w tym
[eznaidujasiewspaniato3KOioroweoKu»BjruiMui»u-|row wykonanych bardzo dobrze. PLeitek jano^ama |  fond^gze już w znaCznej części , bo dotąd 
wszystkie kraje koronne monarchii sustryackiej, tor okazał, iż pośw^cająosięspecya P w kwocie 900 rub. sr., dzięki ofiarności Warszawy
,w,nek03item tychże krajów. Trzecie okno pole mógłby sobie pierwszorzędne wyrobić stanowmao.
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we

zbio­
rach po ś. p!*Bolesławie Podozaśzyńskim i podał wia- | 
domość o zbiorze wykopalisk, który oglądał u p. Zy 
gmanta Glogera w Jeżewie pod Tykocinem.

2 S  * Ź . r . w i  J  L k o te y l  »«»bJ
.„ r e  « n j  m m i

W r e s z c i e  przyjęto na crionków sspitela §^.1 odnosi e i ę ;  wszysey
stwa Dr Maksymiha <5 w i a t k a A na Członka | licyi, Poznania i Polski
Łazarza i Dr Wincentego S w ią t  * . . Qw obu^ ia trnssliwie unikają szozotŁi a bielizna mjkorespondenta Dra Franciszka Gu mowa k iego  w teosHiwie u n , ^ ^  ^  ^  ^

muzyka

udziału, jaki w popieraniu celów Akademii bierz© 
spółczucie kraju i pomoc pracowników na^poluBolesław omiaiy • a • * ■

wej Ś. Kuneguuda, po lewej 8. Wojciech.

J s s 2 « s a  s u .  ’  ^  s s
1rnmnn«vtnraini

ka nowsza, postępowa; kompozytor z n a  dosko- sporczuom ^  obowiązek wyka.
i teoryę i harmonię, a pełen 1“ ^  ia“ dok̂ 2  skuSu własnych usiłowań ku spełnianiu swo-

leżrfi mu niebraknie natchnienia, każdej zama skutku wiasnycu

oz po-1 wolay

= £ 2  ; = ' n ^  2.

l0*y 0Q -’Je,Qyme 0H“Dy mogły przechadzać się niepoślednie.1 rozpo-lwolny przystęp do źródeł, oraz mu0iy przeou h woiskowa pod
*  4 * .  p’ l  Hoiomtoi I d . p r e m w to .  J W i ł  f s \  . P. wi
’nwarzv-1 ndwiada. że nie trudny domysł, do kogo ten zakaz p. P a t z k e ,  chluDnie yw

^wydobycia z przeszłości nauki na przy- 
. r,Ari\ixro\a •7.nTk<4niftiRzvcn wiadomo-kierunkiem kapelmistrza I kolei 1 ^ ry.uut8{l'zdoby0ia zupełniejszych wiadomo- 

wywiązała się Z swego ’ godzonych właściwościach kraju, dla zsze-
p o l i c z y ć  n a l e ż y  p .  I ści o p yr ogólnym w  tym zakresie p

w Dzikowie. _ łn .n. C|da gr0no nauozycieli i|regu bez względu na stzn i płeć, przeto 
— Wczoraj w P° żeńskiego składając poie-1 ohoę mieć przęd sobą lub za sobą takiej 

nauczycielek ^rektorow i p. J  ą  ' tanielowv

Mirta
e ^ J  kom z poza własnego jej grona, szerzenie i obu- 

b* lub za sobą takiego nieochę staranności symfonie Bethdv.“ i ? ? ^  J 5 w « i i «  to dwska badawczego; udział nauko-

^  W0J6 w saM
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dał 5 skwapliwołć wreszcie t  jaką Akademia prace 
duchowe narodu stara się p row adzać  do areny
międzynarodowej (d. n.)

S c m p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  M n d e L

W iadom ości
•  Hórm h b y  hmdhmo* przemysłowej krakowskie

e targu skokowym na Baranie i Klepana 
dnia 8 i 9 maja.

Z powoda święta Śgo Stanisława, jako patrona Pol 
bu, nie było w dniu woaorajszym targa zbożowego 
na graficy Kongresówki, tak na Baranie, jako też 
na Miohaiowioaoh.

W skutek wcaorajsiego święta dowói abośa na dii 
siejsay targ kleparski był bardio mały; gdy atoli po­
pyt, siozególniej na miejsoowe potraeby był dodA o- 
śywiony, przeto cena psienicy i żyta podniosła sit 
pierwsza o 30, drugie o 6 centów na 100 kilogr., 
jęczmień i owies zaledwo utrzymały się pray cenach 
a przeszłego targu. Produkta strączkowe w ogóle pła­
cono po cenach zniżonych. Na wywóa do Prus nie 
wielkie porobiono aakupna.

Płacono aa pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 8-25 
fo  9 3 0 d r.; eaerwoną od 8*80 do 960 d r .;  białą 
i banatkę od 8*76 do 9*80 dr.; żyto piękne aa 100 Ul. 
po 6*— dc 6-25 iłr.; żyto poślednie aa 100 kilo­
gramów ud 6*75 do 6*— d r .;  jęczmień piękny 
400 kilogr. po 5 25 do 5*76 dr.; na passę aa 1 
kilogram, od 4 60 do 5*15 d r . ; owies za 100 Ul. o< 
6 50 do 6 25 sir., groch sa 100 UL od 6*25 do 7*50 
ah .; fasolę od 7 50 do 9*— dr.; wykę od 5'80, do 
«•— z łr ; proso od •— do •— s ir ; jagły od •— 
do •— złr.; tatarkę od 5*— do 6*60 dr.; koniesynę 
czerwoną od 32 do 36 dr., bidą po 44 złr.; sa 100 
kilogr. siana od 2*60 do 3*80 złr.; słomy od 2 60 
3 50 złr.

W i e d e ń  8 maja.
&  e t r o w ł t a .  — Na aaneai targowiska cena 

aa nowo znowu doznda zniżki; notujemy 28 dr. 
¥«■«», 7go maja 26*25—26*50 złr. — Wroc ł aw 
7go maja.: na maj 49*40 mark, płacono; — aa 
czerwiec-lipiec 49 40— aurk. płacono. — Bs e S t ­
e i n ,  7go maja: w m i e j s c u  62 30 mark., na maj- 
czerw. 6140 mark., na lipieo-sierpień 53*— mara. 
— B e r l i n ,  7go maja: w miejsei 52*40, mrk 
aa maj-oz. 52 50 mark., — aa ezerwieo lipiec 62 80 
mrk., m  sierpień wrześ. 54*10 mark. — Be r y ż ,  
'/go maja: na ten miesiąc 65-25 frank., aa ezerwieo 
55-75 frL, lipiec-sierpień 56 25 frk., na wrzesień- 
gmdzień 56*50 frk.
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Germania akcyjne Towarzystwo zabezpieczeń ży­
d a  w Szczecinie, uzyskało wedle właśnie skończone­
go zamknięcia bilansowego w r. 1878 korzystne re­
zultaty i znaczne podniesienie interesu. Wskuiek przy 
by tka nowych zabezpieczeń przeBdo 20a/io milionów 
marek kapitała podniósł się zapas, po odtrąceniu 
zgasłych zabezpieczeń, wskutek śmierci i na prseży 
oie zabezpieczonych, na 223*/,0 milionów marek. 
W tym zapasie było zabezpieczonych więcej niż 74 
miliony marek z prawem dywidendy. W porównaniu 
do zeszłego rokn wzrósł ten zapas zabezpieczeń o 
8*/u  milionów marek kapitału. Dochód z premij o- 
aiągnął 1878 r. 7,496,000 marek, a za odsetki od 
kapitałów pobrano 1,618,000 marek. Za płatne kwoty 
ubezpieczeń wyliczono w 1878 r. 3,490,139 marek. 
Przekazano funduszowi rezerwowemu premiowemu 
2 572,307 marek, kapitałowi rezerwowemu 129,549 
marek, osobnemu funduszowi rezerwowemu 106,496 
marek, czyli 14, procent zabezpieczonego kapitału. 
Obok tych, tak bogato zaopatrzonych funduszów, daje 
prócz tego kapitał akcyjny 9 milionów marek zabez­
pieczonym Germanii najzupełniejsze poręczenie. Ogól­
ny stan czynny Germanii, z którego największa 
część założoną jest w pupilaryoznie pewnych hipote­
kach, dosięgnął wysokości 44,354,543 marek. Z po­
zostającego czystego zysku w kwocie 1,295,489 ma­
rek, najwiękEza dotychczas uzyskana superata od 
istnienia Towarzystwa, otrzymują akoyonaryusze 1 3 '/,#  
dywidendy, zabezpieczeni z udziałem zysku 27 p.» 
eent zapłaconych w roku 1878 premij (przeoiw 26# 
w r. 1877) jako dywidendę, która im będzie bonifi-

OZAB .  f l.b .t, 10 Itłja  1879.

kowaną w r. 1880 przez wzajemny raehnek za ma­
jące się zapłacić premie.

Przyjechali do K rakom  od d. 8 do 9 maja.
HOTEL KRAKOWSKI. |8. Oraczewski z Hora 

wiey; Siemońska z Oalieyi; E. Lehulhot z Ber­
lina; W. Ttiwike z Wiednia; J. Gryłka z Komoro­
wie; Karol i Jan Ordęga z Warszawy; H. Zareck 
ze Lwowa; J. Teinitzer z Pragi; H. Niemierowsk 
z Komorowa; K. Ciszewski z Wilkowio; St. Jagiel­
ski z Oszowio; J. Ziedlmayer z Korzkwi.

HOTEL SASKI. Książę E. Radziwiłł z Prus; hr. 
T. Stadnicka, Wanda Rzewuska z Kuehar; hr. J. Prus 
Jabłonowski, 8. Polanowski ze Lwowa; W. Toczyski 
z Cianowio; W. Zalewski z Piotrkowa; H. Horodeń- 
ski z Dłużewów; X. O. Karpiński z Korzenny; Kaz. 
Stanisławska, F. Stanisławska, H. Góiyoka z Ostro­
wa; X. A. Wyderkowski z Samoklęsk; X. R. Nowak 
z Poznania; H. Haller z Jurcsyc; X. M. Bukowiecki 
z Wągrowca; J. Faohs z Częstochowy; M. Pzoiorko- 
wska z Pińczowa; J. Topolnioki ze Lwowa; W. Sa- 
palski z Kongresówki; B. Baranowski ze Lwowa; R. 
Falkowski z Krzeszowio.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D eposu toiofrmJUsm.

P a r y ż  6 maja. Jenerał T t i r r  w telegramie do 
G a r i b a l d e g o  przypomina mu rok 1860, gdy 
>od hasłem „Włochy z Wiktorem Emanuelem 1“ 

wiódł ochotników do Marsali. Dalej mówi Turr o 
irzywiązaniu Wiktora Emanuela do Włoch i do­
daje: Teraźniejszy król wyrósł wśród walk za je­
dnością Włoch. Wszyscy ministrowie włoscy, po­
cząwszy od Cavoura do Zanardallego, mieli wol­
ność działania, aby osiągnąć cel patryotyczny. Tiirr 
>rosi gorąco Garibaldego, aby powtarzał niecier- 
iliwym i nieroztropnym hasło z r. 1860: „Wiktor 
Smanuel łączy nas; nie przedsiębierzmy nic, coby 

nas mogło rozbić.“ „Całe twoje życie, mówi Turr, 
>yło oddane jedności i wielkości Włoch; nie do- 
mszczaj złamania paktu plebiscytu, który łączy 

dom sabaudzki z ludem włoskim. Takie jest życze­
nie, które Ci przesyłam w 19-tą rocznicę pochodu 
tysiąca, których byłeś świecznikiem."

P a r y ń  7 maja. Bióra lewicy senatu oświadczy­
my się dziś jednogłośnie za powrotem Izb do Pa­
ryża i jak na teraz chcą na ten cel przeznaczyć 
jałac tuileryjski.

F f u r y i  8 maja. Republique franęaiee donosi: 
Sekcya Rady Stanu dla spraw wewnętrznych pra­
wie jednogłośnie orzekła z powodu skargi zaniesio­
nej na arcybiskupa F o r c a d e  z Aix, że tenże do- 
raścił się przekroczenia swej władzy (z powodu o- 
jłoszenia listu pasterskiego z ambony przeciw u- 

stawom rządowym o wychowaniu Red.). Powyższy 
dziennik mniema, że Rada Stanu na- pełnem swo- 
em zebraniu d. 15 maja potwierdzi to orzeczenie 

sekcyi.
R z y m  7 maja. Włochy żądają półrocznego 

)rzedłużenia traktatu handlowego z Francyą. W Pa- 
ermie miano wykryć stowarzyszenie nihilistów pod 

nazwą „Passanante."
L o n d y n  6 maja. Bióro Reutera donosi od 

’rzylądka Dobrej Nadziei z d. 22 kwietnia: Roz- 
)oczęły się przygotowania dla wkroczenia w kraj 

Zulu. Cztery pułki posuwają się na Dorubergs; 
w ciągu dwóch tygodni wojsko tam wtargnie.

L o n d y n  6 maja. Z większych dzienników tyl- 
to Timet zgadza się z zapatrywaniem się Salisbu- 
• ego co do terminu ewakuacji Rumelii, zwalając 
winę nieporozumienia na niedokładność przekładu 
angielskiego. Według oryginału francuskiego Ro- 
syanie mają dopiero 3go sierpnia opuścić prowin- 
cye zajmowane. Daily Telegraph, dotychczas przy­
chylny gabinetowi, nazywa tłumaczenie Salisburego 
mylnem; rozum sam okazuje, że artykuły 7my i 
22gi traktatu berlińskiego znajdują jedno tylko tłu­
maczenie, to jest, że d. 3go maja ostatni żołnierz 
rosyjski ma przebyć granicę bułgarską do Rumu­
nii. Rosya umyślnie naruszyła traktat, a doświad­
czenie ostatnich trzech lat na tem polega, że nie 
można wcale wierzyć Rosyi, wyjąwszy, jeśli posia­
da się materyalne środki dla wymuszenia na niej 
spełnienia zobowiązań tak co do litery jak i ducha 
traktatu. Daily Rews szydzą z Salisburego, że sta­
wia się ponad kalendarzem. Osobliwą jest rzeczą,

że ani w protokółach kongresu, ani w obradach 
nad mieszaną okupacyą niema śladu takiego zro­
zumienia. Ludzie pospolici liczyliby koniec okupa- 
cyi za jednoznaczne z zupełną ewakuacyą, a jeżeli 
termin nie upływa 3go maja, Rosyanie mogą, o ile 
traktat wziętym będzie na wzgląd, pozostać spo­
kojnie w Rumelii.

L o n d y n  7 maja. Margr. S a l i s b u r y  zawia 
damia pisemnie dzienniki, iż powiedział w Izbie, że 
wojsko rosyjskie nie powinno po dniu 3 sierpnia 
znajdować się na południu i zachód Prutu, nie zaś 
na południe i zachód Bałkanu.

F i l i p o p o l  7 maja. Jenerał O b r u c z e w  przy­
był tu dziś i jedzie stąd do Sofii i Tirnowy.

M a d r y t  7 maja. Arcyks. R u d o l f  przybył tu 
dzisiaj. Na cześć jego odbędzie się wielkie przyję­
cie, na które zaproszono dostojników państwa i wyż­
szych wojskowych. Król zaprosił Arcyksięcia na 
wielkie polowanie.

M a d r y t  7 maja. Król i Arcyks. R u d o l f  od­
wiedzili dziś muzeum a w piątek wyjadą z ks. Leo­
poldem Bawarskim do Escurialu. Cesarzewicz po- 
zostąnie w Hiszpanii do końca maja a potem z 
szwagrem swoim i królem odjedzie do La Granja 

P e te r s b u r g *  6 maja wieczór. Journal de St. 
Petersbourg zwraca się przeciw artykułowi Time- 
e& z d. 1 b. m. o stosunkach niby tutejszych. Nie­
mniej zadziwiają tu z powodu potworności (?) swo­
jej bajeczne opisy tutejszych stosunków w Timee 
i innych dziennikach, które ciągle przedstawiają 
miasto Petersburg jakoby w największem zostające 
wzburzeniu. Sądzą tutaj, że podobne bajeczne opi­
sy łatwo mogą wzbudzić na nowo gdzieindziej tak­
że agitacye nihilistyczne i ruchy socyalno-demokra- 
tyczne albo dopomagać im. Rzeczywiście miasto nie 
wygląda wcale nadzwyczajnie, jeśli pominie się wiel­
ką liczbę stróżów domowych. Oczywiście, że poli- 
cya z największą surowością pilnuje wykonywania 
rozporządzeń świeżo zarządzonych.

P e te r s b u r g *  7 maja. Jak Agenće rueee pisze, 
książę Eabanow-Rostowski jedzie do Liwadii, aby 
czekać tam nadzwyczajnego posła tureckiego. Po­
seł angielski lord D u f f e r i n  wyjechał z Peters- 
mrga w sobotę, a przybędzie tu znów w czerwcu 
w czasie powrotu Cesarza.

P e te r s b u r g *  7 maja. Agenoe russe pisze: List 
własnoręczny Cara wręczony Sułtanowi przez jene­
rała Obruczewa i proklamacya Cesarza do Rumel- 
czyków, sprawiły wyborne wrażenie na Sułtanie, 
ctóry polecił jen. Obruczewowi oznajmić komisyi 
europejskiej w Filipopolu, że nie myśli żadnego 
zrobić użytku z praw zastrzeżonych mu traktatem 
berlińskim. Według tego samego źródła Niemcy, 
Austrya, Francya i Anglia zatwierdziły wybór księ­
cia Battenberga na księcia Bułgarskiego.

P e t e r s b u r g :  8 maja. Gubernator Astrachań­
ski telegrafuje pod dniem wczorajszym: W Astra- 
chanie zaszły przypadki tyfusu plamistego, z po­
wodu którego zarządzono odpowiednie środki. W o- 
góle stan powszechny zdrowia jest dobry. Termo­
metr wskazuje 21* ciepła.

O d e s s a  6 maja. Jenerał T o t t l e b e n  przybył 
tu wczoraj wieczór.

Wczoraj Lba deputowanych wiedeńskiej Bad* 
lańatwa obradowała nad przedmiotami małej wagi. 

Natomiast w wydziale budżetowym zastanawiano 
się nad ważną dla naa sprawą lasów Niepołomi­
cach. Dep. Schóaerer wniósł jak wiadomo w Izbie 
rezolucją wyrażającą w słowach ostrych n a g a n ę  
dla rządu za gospodarkę w lasach Niepołomickich. 
Rezolucja ta stanowiła przedmiot obrad w wydzia­
le, Ucz nieutrzymała się; upadła także poprawka 
dep. Smanewshiego, aby wyrazić n i e z a d o w o ­
l en i e ,  a przyjęto rezolucję dep. Scharschmida, że 
„Izba deputowanych wyraża u b o l e w a n i e  z po­
wodu szkody skarbowi psństwa kontraktem o do­
stawę drzewa z lasów Niepołomickich wyrządzo­
nej, a zarazem o c z e k i w a n i e ,  że rząd skutecznie 
zapobiegnie ponowienia się podobnych wypadków." 
Rezolucja ta przyjdzie jeszcze pod uchwałę Iiby; 
będzie redy Bposobność zapj tania rządu o powody 
zaniechania w Krakowie procesu o oszustwo, zo­
stającego w ścisłym z tą sprawą związkn.

Frakcja centralistyczna w Wiednia, która na­
zywała eię stronnictwem refirmy, dała znak życia. 
Dzienniki ogłaszają program, który ma dziś przyjść 
pod obrady całego zgromadzenia. Program ten wy­
pracowany przez pp. Herbcta, Bturma i Beera mó-
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wi o stosonka do "Węgier, żąda g&iasy instytucji 
delegacy} wspólnych, mianowicie co do sposobu wy­
bierania i zastrzega wpływ parhmestows na poli­
tykę zagraniczną. Dalej żąda równowagi w budże­
cie nietylko przez podwyższenie podatków, ale tak­
że przez redakcyą wydatków na wojsko, zaleca roz­
wój konBtytucyi za współudziałem wezyetfeioh ar.ro- 
dowości na gruncie konstytucyjnym, zapowiada trzy­
manie się dotychczasowych zasad co do ustawo­
dawstwa szkolnego, a w końcu oświadcza, iż stron­
nictwo rt firmy ten tylko rząd popierać będzie, 
który gotów jest zasad tych bronić w obec parla­
mentu. Jak widzimy, program niewypowiada nic 
nowego, caegoby już pp. Herbst, Kopp itp. dawniej 
nie wypowiedzieli.

Wszystkie prawie dzienniki wiedeńskie zajęte 
dziś porozumieniem z Czechami, a ton, w jakim 
sprawę tę obecnie traktują jeśli dowodzi z jadnej 
strony, że konieczność porozumienia wszędzie jeBt 
uznaną i odczuwaną, to z drugiej rokuje nadzieję 
pomyślnego rezultatu. Zułaizcza N . fr . Pressa i 
Fremdenblatt wyrażają się bardzo życzliwie o ro­
kowaniach z Czechami. Wszystkie większe dzien­
niki czeskie są za wstąpieniam d i Rady P. ńjtwa, 
ale domagają się, aby wstąpienie to było okupione 
koncesjami. Nie brak jednak głosów, wprawdzt*. 
nie wielkiej doniosłości, żądających teswarutikowe­
go wstąpienia do Rady Państwa. Czesi bowiem 
znaleźliby tam jak najlepsze przyjęcie od wszy­
stkich stronnictw. Tak przemawiają Naszinec, Mel- 
niczau, Obczau, Swobodny Obczau itd. Słowem, 
cała prasa czeska zajęta ruchem pojednawczym i 
gdybyśmy teraz nie doczekali eię ugody z Oseska­
mi, to zwątpiłby przyszło, czy ugoda ta jest moścbaą. 
Wszystko bowiem przemawia za nią, wszyscy jaj 
pragną, zarówno Czesi jak rząd, psrlaaenty i obie 
narodowości. Z doniesień dziennikarskich możnaby 
też wnosić, że rokowania idą pomyślnie. Dzisiejsza 
Politik podaje szczegóły o konferencji Dra Risgs- 
ra a Drem Herbstem. Ooaj pr&ywódscy spotkali 
s ę  w_ biune hr. Teaff j podczas uroczystości wie­
deńskich. Herbst przyjął bardzo uprzejmie Dra Ris- 
gera leci oświadczył mu, że może rokować tylko 
w własnem imieniu; dlatego proponuje wjbór ko­
mitetu z 6 posłów sejmowych, w połowią Czechów, 

połow.e Niemców. Dr Rieger przyjął t-u wnio­
sek. Ze strony niemieckiej prowadzić będą roko­
wania Dr Herbst, Dr Sshmeyksl i Bayreuther. 
Jeśli ju t dziś jednak niektórzy mówią, że porozu­
mienie Ciechów s stronnictwem wiernokoaetytucyj- 
nem uważać nalety za rzeci niemal difeotaaą i 
zapowiadają radę ministrów pod przewodnictwem 
N. Pana, na której ma być ułożony ustęp mowy 
ronowej odnoszącej eię do porozumienia z Czecha­

mi, to zapowiedź ta zdaje s ę na u być co najmniej 
przedwczesną. Tyle razy ugoda z Czechami była 
uż u brzegu a jednak tonęła, że pawns do?a pe­

symizmu wcale n'e zaszkodzi. Powtarzamy jednak, 
łe jak dotąd rokowania idą bardzo pomyślnie.

Parlament niemiecki prawdopodobnie dziś ukofi- 
ezy ogólae obrady nad wnioskami rządowemi wzglę­
dem reformy handlowej i podatkowej, o której duś 
zamieściliśmy uwagi na czels dziennika. Mimo opo­
zycji energicznej, w której biorą udział powagi 
ekonomiczne i Polityczne, jak Deloriick, Bamber­
ger, Lasker, Eugeniusz Richter i t. d., ta c ęść 
obozu liberalnego, która Bię składa z satellitów rzą­
dowych, a jest ona liczebnie znaczną, opuści w d .- 
nym razie obóz swój i pójdzie za rządem, część 
zzś liberałów zechce szukać w kompromisie i czę­
ściowych ustępstwach drogi ratunku. Centrum idzie 
tym razem z rządem.

Senat francuski miał się zebrać wczoraj pierwaiy 
raz po firyach. Sprawa przeniesienia lab do Pa­
ryża zyskuje coraz więcej zwolenników, a byłaby 
już rozstrzygniętą, gdyby zamiast nadać jej cha­
rakter dogodności, nie robiono z niej kwestyi po­
litycznej. Izba niższa za zebraniem swojem zsjmie 
się przedewszyBtkiem rozbiorem ważności wyboru 
B laiqniego, oraz rozpoznaniem, czy amnestya przy­
wraca legię honorową skazańcom, którsy tę ozna­
kę nosili. Gambetta wyjeżdża do Włoch, a jak 
wieść niesie, ma tajne zieeeuia od W&ddingtona. 
Sjdiimy jednsk, że będzie on głównie starał się 
powstrzymać ruch republikański we Włoszech, gdyż 
ten grozi rozbiciem jedneści włoskiej.

List Cara do Sułtana ma już swój skutek. We­
dług Agenee rueee Sułtan miał się zrzec praw 
swoieh, wypływających z traktatu berlińskiego i 
podał to do wiadomości komisyi rumelskiej ża pośre­
dnictwem jen. Obruczewa. Porta zaniecha obsadze­

nia przesmyków bałkańikicb a w takim razie Bał­
kany praeBtają być granicą między Bulgaryą i Rn- 
rnelią i w każdej chwili zjednoczenie obu prowin-
cyj może Bi§ stać bez wielkich trudności faktem 
dokonanym. Nie tapobiegną temu ani mowy margr. 
Salisburego ani zapowiedzi hr. Andrassego, który 
kazał zawsze czekać do maja, bo dopiero wówczas 
s ia l się poS zać cel jego polityki.

Ostatni© telegramy „Cga

P r a g a  9 maja. Klub csły prawnopolityczny 
postanowił, aby w kuryach wyborczych gmin miej­
skich i wiejskich nie ubiegał się żaden członek 
szlachty o wsbór.

B e r l i n  8 maja. Komisarz związkowy Burchardt 
oświadczył w parlamencie, że pod względem han­
dlu przewozowego rządy niemieckie przyszły do 
przekonanie, iż nie możnaby wychodzić po za do­
tychczasowe postanowienia co do ułatwień handlu 
przewozowego.

B e r l i n  9 maja. Wczoraj w parlamencie nie­
mieckim k a n c l e r z  w odpowiedzi na namiętną 
mowę L a s k e r  a przeciw projektowanym ustawom 
cł iwym, sb ja jego zarzuty i obstaje przy całym 
swoim programie. F o r k e n b e c k ,  prezes Isby, 
sprowadsa wyrażenia Laskera d) właściwej miary 
i prsysnaje, le  lubo były ona ostre, ale nie obra- 
żliwe. B i s m a r k  dziękuje preseaowi, ałe mówi, ia  
Lba assnuje jego sąd, wszelako jako prezes Rady 
Związku niemieckiego ma własny sąd Bwój o rze­
czy a przeto nic niema do dodania ani też do co­
fnięcia z tego, co powiedział. L a s k e r  ubolewa, 
że kanclerz oddali i s;ę że mu mjlae zapiski udzie­
lono o j?ga mowie.

D a r m s t a d t  8 maja. Książę Battenberski dziś 
prued pułoduiesa wyjechał do Liwadyś.

W e r s a l  8 ffiaja. Senat miał dziś krótki* po­
siedzenie, na Mórem iaterpelaeye rapowiedziann 
przez leg tyaaistów, były po części cifaięte, po czę- 
śjś odroczone. G r ó v y  podpisał dekret ułaskawia­
jąc? 440 członków komuny.

L o n d y n  8 maja. Times donosi z Gundemuku 
s dnia dzisiejszego: J a k u b  (han przybył dziś do 
obozu angielskiego z członkami swej rodziny i U- 
cznym szeregiem dworzan.

B e l g r a d  8 maja. Dziś podpis? ny został trak­
tat handlowy z Włochami na pedstawie najwię­
kszych uwzględnień i według postanowień traktatu 
a Anglią zawartego.

M a d r y t  8 maja. Cesarzewicz R u d o l f  wrócił 
dziś w południe z polowania i przyjmował ciało 
dyplomatyczne; jutro jedzie do Eicunalu, w ponie­
działek zaś do Sewilli.

P e t e r s b u r g -  9 maja. Wobec doniesień dskn- 
ników ssagraniczych zapisać trzeba, łe  tnierdia pe- 
tropawłowaka nie wystarcza dla 400, a cóż dopiero 
dla 4700 aresztowanych. Z osób osadzonych w twier­
dzy nikt nie zcBi&ł wywieziony do Kazania; od lu- 
tegs trzech tylko oficerów było uwięzionych, a nie 
zdarza się, aby aresztowano całe f.milie. Pogłoski 
o zamiarze a b d y k a c j i  Cesarza na rzecz następ­
cy tronu, są zupełnie b e z z a s a d n e .

K w rs m . Wiedaiń  9^o maja. gods. 2. — 
po poi.— Rents papierowa 66 75.— Renta zrsbrna 
67-30 -— Rente złote 79*10. — Losy z r. 1860 
125 2 5 .- -  Akcye Banku Narodowego 822*—.— 
Akoyo kredytowe 260-75. —• Londyn 117*50. —1 
Srebro —. — Napoleony 9*387,. — Lombardy
77*25. — Losy * roku 1864 162' Akoyi
kolei Karola Ludwika 235*25. -  Akcyó kolei 
Lwoweko-Czemiowieckiej 183-75 —- Akoye kolei 
węg. pófei.-wsohOdn. 124*75.— Anglo-Bank 114 50 
Obligacje indenin. galic. 89 25 — Loay prom. 
węgierskie 102 80. — Akcje kolei Kozzycko-Bog. 
108-75 — Akoyo kolei półn. zaoh. a u t r .  126 50 
6®/0 Listy zaat. hipoteczne 93*50. — Marki 57-80 
Ruble 112 25. — 6% . Listy east, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 8 9 —.

Usposobienie giełdy: stałe.

330>AKTOK ODPOWDKDZIAX.HT I WTn&WOa 

A n to n i  Kl& btikmuieki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o a g tt iM y i H u |Im U * J . 

HrafcAw 9 mzja.
Buble papierowe rosyjski ia  100 r*................. ...
Bubel srebrny obrączkowy . . ^ ..................
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . .  ,
Dukat ważny  ..................
20 fran k ó w k a ...................................  . . .
Imperyał ważny
Srebro austryaokie za 100 z ł r . ...................... ...
Kupony sreb. płatne > . . . . . . .

Listy zastawne i obUgi.

<i
Bi s

we

ii
M

Obligaoye indemnizaoyjne galicyjskie 
| l i s t y  zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ^
5jć listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. • 1 |  S  
6 listy „ banku hipot. . . [ J  §
6^ listy dłużne galic. zakł. włość. . ‘ f  g 
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a. .
6;t listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100^ 

listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rnbli
4•/> listy zastawne Król. Pol. ser. n  [ „ 100 rubli
byt listy zastawne Król. PoL z r. 1869 f „ 100 rubli'
iyi listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

Alccye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
m banku hipot we Lwowie •  200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa.............................................
Losy miasta Stanisławowa  ......................  . .

W ie d e ń  8 maja.

Obligi długu paAstwa,
Kenta papierowa.....................

srebrna . . . • . . .
4*/0 » z ło ta ..................................
3*/iV, Losy z roku 1854 po 250 złr. .

i4%7.

płaeą

111 25 
1 50 

67 -  
5 45 
9 29 
9 45 
99 75 
99 —

89 —
88 50 
80 75 
88 —

93 —
93 —

93 -

87 75

91 —

95 50
 6
98 - S
98 —
99 50-
88 501

129 50

19 25 
24 75

66 70
67 40
78 95

117 25

żądają

112 50 
1 65

58 -
5 65 
9 45 
9 65 

100 25 
100 -

90 50
89 75 
94 75 
96 -

90 50 

94 -  

98 50

101 — , 
90 501

237 — 
133 50

21 -  
26 25

66 85
67 55 
79 10

117 75

[47, Losy t  roku 1860 po 500 złr. . 
|4V, „ .  I860 „ 100 złr. .

.  1864 „ 100 złr. .
• „ 1864 „ 50 dr# .

Losy Como-Renten.................

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie .....................10'/, podat
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . .
Niższo-austryackie 
Wyższo -austryaokie .
Szlązkie..................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867: . „ *
5V,, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
67, Kenta węgierska złota . . . . 
4y,V, „ „ „ (zaOstbahn).

*  *
• m
ii t)
• •
»• n
» »

77.

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku. 
Boden-Credit węgierskie . .

* ff austryackie • 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

« ,  węgierskie
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. anstr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Creait-Bank . . . .
Unionbank.........................
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverera . . . .  

„ Lombard- & Es.-Bank

120 złr. 
140 złr. 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 . 
600 „ 
200 * 
100 ,  
140 „
100 a 
100 ,

Akcye kolei.
Albrechta . . . . 
AlftSld-Finme . . . 
Aussig Tóplitz . . . 
Donau-Dampfsch.-Ges.
E lżb ie ty ..................
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-CVcrn.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

i „ a a L it B.

77

5%
D

200 złr. bez*/, 
200 ,  5%
210 ,  ,
525 ,
210 „
200 ,
200 „

1050 ,
200 ,
210 „
200 „
200 .
200 .
200 .

n
n

bez '/,

125 20 
130 
161 
160 
28 60

płaeą żądają

251:
501i

125 70 
30 75 
62 -  

160 50 
29 -

102
85 25 
89 40

102 
104 75 
100 -  

96 50 
99 50 
82 25
86 -  

81 75
108 ~  
92 60 
71 50

103 -
85 75 
89 80

103 -

101 -

100 50 
82 50
86 50 
82 25

108 25 
93 75 
72 -

114 25

159 75 
259 75 
239 50
770

820 —

77 25 
112 25 
119

45 -  
129 25 
355 -  
569 -  
178 -  
160 -  

136 50

140 — 
235 
109

114 50

160 25 
260 -  
239 75

780 -

822

77 50 
112 75 
119 25

45 50 
129 75 
358 -  
570 -  
179 50 
161 -  
137 -  
2230 

140 75 
235 25 
109 50

131 25131 75
[126 25 
61

126 75 
61 50

B u d o lfii ..................... 200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 200 
Sfldbahn (Lombardy). 200 
Sfld-nord. Verb. (Par.) 210 
Theissbahn (Cisariska) 200 
Tramway Wiedeń.. . 170 

,  „ nowe 70
Węg. gal. Łupkowska 200 
t, Nord-Ost , . . 200 
a Westb. Stuhlw.. 200

Akcye ró&nych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5'/, 
Gas-Industrie Wied.
Liesing. browaru

200 złr. 
90 ,  

100 „

18 lat 
20 lat 
36 lat 
36 lat

Listy zastawne.
6'/g Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Kredit allg. złotem płatne 
5*/, „ „ « papier. 33 lat
6% Buków. Kasy Oszczędności 
6% Towa. kred. krakowskiego 
7*/, Listy dłużne Włośó. „
6*/, Towarzystwa kredyt. „
5%%. „ - złote .
4°/, Wal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5"/, p p nowe 37 lat
6*/, „ Bank. Hipot. lwów. . . .
6*/, „ a WłOŚĆ. ,  . . .
5'/,•/« Hipot. Morawskie. . . . 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57, „ „ »_  ̂ « naw.a.
5'/« Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 7,7, Real-Creditbank . . . 36% lat 
5%7„ Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
*7,7, Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
57,7, » Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ..................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 

„ .  Em. 1874 , 200
Donau-Damptsch. . . . 300 

100 i 200 
„ „ złotem . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871. 150
Elżbiety........................ 100

„ Em. 1862 . . 300
„ Linz-Budweis . 200 
„ y  Em. 1870 . . 200
.  .  1872 . . 200
.  8alzb.-Tyr. 1873 200

» »
» •
T> *
.  *7, 
. 5 7 .
> bez7- 
• 4,/,7,
» n
» 57,

pł»oą

131 25 
98 50 

1265 50 
77 
96 

195 25 
187 50

131 (5 
99 -  

266 — 
77 50 
96 50 

196 -  
188

98 50 
124 71 
121 25

5125

92 50 
45 50

90
114 75 
99

92 -  
96 50 
RS 50 
114 
80 75 
88 25 
88 25
93 — 
95 —

76 30 
79 75
77 30 
99 50

104

95 -
94 50
95 
90 -  
95 25

żądają

99 -  
25 

121 75

93 50 
46

91 —
115 25 
99 50

93 — 
97 50 
89 50

88 75 
88 75 
94

100 30100 70 
93 —
90 —

100 75 101 -

98 75

76 80 
80 -
77 80

104 50

95 25 
95 
95 50| 
90 50

89 75

IV/,
57,

47,7,
57,

Eperies-Tarn. węg. część 300 „ 5'/, 
Ferdyn.-Nordb. na. kon. . . . 4*/»7, 

a „ wał. austr. . . .  ,
« Mor.-Szląz. linia 1871/72 57, 
a poż. 14 milion. 1872. ■ „
„ poż. 1876 r. . .100 złr. 5% 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 » .
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Fttnfkirchen-Bśrcser . . 200 ,  »
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 » „

„ H ,  1867 300 „ .
„ m ,  1871 300 „ ,

IV a 1872 300 
Glognitzerbahn na mon. kon. . 47,7, 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr, 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
HI „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300
Morawskiej Granzbahn . 200
Neubnrg Mariazelł . . 200
Nordwestb. austr. . . . 200

* „ Lit B. . 200
„ „ Em. 1874 200

Pragsko-Dux . . . .  150 
Em. 1872 . 150

R u d o lfa ...................... 300
„ Em. 1869 . . 300
a Em. 1872 . . 300
a Salzkam. gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

,  Em. 1874 500 
„ Em. I . .
„ Em. H 1874

Siidbahn (Lombardy.

200 
200 
500 
200 złr. 
100

fr.

57,
»
»
ft

3%

57.
ł>

37.
57.

4%7»
57.
»
I)

Siidnordd. Verbind. . 
a a u  Em. .
m a HI „ •
„ „ Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . • 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

,  H Em. 200 
a Nordost . . . .  300 

„ złotem . 200 
, Westbahn . . . 200 

.  Em. 1874 200

Losy.
57, Donau-Regul........... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . • a 100

a Wegierskie . . » 100J
37, „ Tureckie . . .  fr. 400
K redy tow e..................złr. 100
Clary , . . • > • a 42

płacą żądają

5011

72 25 
104 —
98 50

103 50 
106
104
92 50 
90
90 25 

102 75 
101 
100 25

91 -
78 75 
83 — 
85 75 
78 
74 25 
69 50 
69 25
93 75 
87 60

106 50

85 — 
84 50 
83 75 
97 60 
71 75 

166 -  
160 —

119 50 
103 30 
90
89 — 
79 —

102 50
90 
72 80 
69 -  
74 50 
90 — 
74 50 
72 75

72 75 
104 50

104 — 
106 50 
.04 75 
92 80

103 -  
101 50 
100 75

79 25 
84 30
86 25 
78 25 
74 50 
70 -  
70 -  
94
87 90 

107 50

85 50 
85 
84 25 
97 75 
73 25 

166 50 
| ------

120 -

89 50

90 50 
73 20 
69 50 
75

75 
73 25

109 — 110 
114 25 114 75 
102 50 103 — 
19 75 __

172 75173 50 
38 25/ 38 75

4 V, Donau-Dampfsch. . , złr. 105
Inszprukn ..........................   20
Kegfewicha 10%
Krakowskie . . . . .  ,"'*„ 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
P a lf ly ...................................   42
Rudolfa . . . . . . .  „ 10%
Salma . . . . . . . .  a 42
Salzburgskie . . . . . . .  20
St. Genois . . . . . . .  42
Stanisławowskie . . . . .  20
4%% Tryesteńskie . . . »  105 
4% „ . . .  .  50
W aldsteina..........................   21
Windischgratza......................   21

Waluty.
Dukaty w ażne....................................
20 fran k ó w k i....................................
Imperyały rosyjskie...........................
Funty szterl. angielskie......................
Listy tureckie z ło te ...........................
Srebro za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne za 100 złr..................
Marki niemieckie za 100 marek . . • 
Ruble papierowy za 1 0 0 ..................

107 — 
23 75 
16 — 
19 75 
38 50 
36 — 
17 10 
47 25 
21 -  

38 25 
25 25 

120 -  

61 —
33 25
34 25

5 53 
9 34 
9 60 

11 70 
10 60

57 50 
112 25

L w ów  8 maja.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4% . . a a  .  .
5% a » » « 37-letnie
67„ .  „ Banku hipot. gal. .
6% „ » włośoiań. gal.
57, Obligi indem. gal. 10% podat. 
67, „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro au stryack ie ......................
Kupony w s r e b rz e .......................

W a n z a w a  7 maja.

4®/, Listy zastawne I seryi . . . 
47, .  .  H .  . . .

kupon
5®/, .  „ nowe 1869 r. .

kupon
4®/, Listy likwidacyjne..................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

„ „ Bygdoskioj . . .
5®/, Losy Pożyczki prem. ros. 1864
5®/. 1866

Pbwą

107 50
24 25 
17 -
20 25 
39 — 
36 50 
17 40 
48 -
21 50 
38 75
25 75 

121 -
63 —
33 75
34 75

5 55 
9 34* 
9 61 

11 75 
10 62

57 60 
112 75

263 — 
88 25 
81 75
88 25 
93 — 
93 -
89 -
90 -  
1 12

99 50 
99 25

rub.|kop,

96 -

żądają

266 — 
89 25 
82 75
89 25 
93 90 
93 90
90 -
91 -  
1 14

100 50 
100 25

ruk|kop!

100 -  

100 -  

150 
100 15 

187 
89 75 
173



CZAS i  Soboty 10 M ąjelS Id .

Zgłosjenia rodnia do n*o Kocan ka s n,yj- 
mują się tylko d® d n i®  fl II#  e »  ii* r Ł

Bliższych szczegółów M,<tla wy.;a«CA
[1121-2-ioj Teodor Źychllństi,

P ® * n « ń , Ś. Marciu 43, w kwietnia.

Licytacyjna sprzedał 
realności

w K r a k o w i e  przy ul. Żydowskiej 
pod L. 251 D^. I. o jednem piętrze 
z wider machem, odbędzie się u c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie w 3ch 
terminach, a mianowicie 6 maja, 9 
czerwca i 14 iipea 1879. Cena wy­
wołania 7176 złr. 60 c. (1158-4-4)

Przy

Szkole ludowej w Sierszy
w W. Ks. Krakowskiem, są opróż­

nione posady:
1) Nauczyciela pierwszego kierują­

cego s roczną pensyą 400 złr
2) Nauczyciela drugiego z roczną

pensyą 300 złr.
Dla obydwóch nauczycieli jest wol 

ne mieszkanie, opał i światło, a cc 
piąó lat podwyższenie pensyi stałej 
o kwotą 20 złr. Obydwaj należą też 
do składu emerytalnego Oficyalistów 
Hrabstwa Tenczyńskiego, stosownie 
do istniejących statutów.

Zgłoszenie o te posady (bez stem 
plów) adresować należy do Dyrekcyi 
Zakładów górniczych i hutniczych 
w Sierszy poczta X l* * eb lH i» , a 
głównym warunkiem dla kompetenta 
o posadę nauczyciela pierwszego jest 
znajomość zupełna języka niemiec 
kiego.— Kandydat mający egzamin 
wydziałowy będiie miał przed in 
nymi pierwszeństwo i otrzyma pen 
ayę o złr. 100 większą. (1126 2-3)

M & M T O l  W I l I A l I f
tegoż Banku kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety na własny 
rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa również polecenia zamiej­
scowe bezwłocznie.

od

Majątek ziemski
do sprzedania

w obwodzie Lwowski®, 2Va mili 
Lwowa, 3/4 mili cd najbliższej gtacyi 
kolei żelaznej; obszaru 733 morgów 
w czem roli 340 m., łąk 32 m., reszta 
lasu. G-leba czamozkm urodzajny, las 
w części młody, w części starsze dę­
by; położenie lasów łagodno spadzi­
ste, tak iż wszystkie mogłyby być po 
wyrąbaniu i wykarczowsnia z wielki 
korzyścią na grunt omy użytcmi.

Inwentarz żywy odpowiedni, kro 
wy doborowe holenderskie, cena na­
biału z odstawą do Lwowa 32 cent. 
za 4 litry, obfitość karmy i łatwość 
hodowania znacznej ilości krów, bu­
dynki w dobrym stanie, dom miesz­
kalny wygodny duży ładnie urzą­
dzony, młocaroia, żniwiarka i t d. 
prawie zupełnie nowe na miejscu.

Zasiewy zimowe, pszenicy 65 mor­
gów, żyta 32, pod konicz i trawy 
120 morgów.

Piękne polowanie na dziki i sarny. 
Robotnik dostateczny i tani.

Cena 100 złr. w. a. sra morgę czyli
73.000 złr. za cały majątek, z czego
25.000 złr. długu hipotecznego ban 
kowego może pozostać.

Pośrednictwo wykluczone, a bliż 
sze porozumienie i wyjaśnienie po< 
adresem: Przecław Sławiński w Kle­
czy górnej p. Wadowice. (1000-4-3

Hr. Iehv» lgen

wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za­
starzałe następstwa ssam « g w ałtu , osła­
bienia męskiego, pollucyi i t. p. w przecią­
gu 4 tygodni, WBzelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym 

Fiaszeczka 2 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondenci a wprost za nadesła­
niem gotówki, przekazem lub zaliczką na- 
leżytości. (666-10-50)

Dr. Sohwalger w Wiedniu VII.
Sohottenfeldgasse €0.

3 Auli. IVfltxHehes Werk ffir Eranke 3 Au
Im Verlage d«r Buchhandlungv. Huber  & L&hms 
in Wie n,  L, Herrengasne Nr. 6 nen ersahisnen: 
I t e a e i  ( b e w iU n le t)  H e U a y » ie n  W i  
h r ś n h e  a n d  fe m h a r t te h te  m a n n e r .
NB. NaturgemSsso DiSt nnd rationelle (milde 
Wanerkor. Ein grfindliohcr Selbstarzt ffir jeden 
Kranken obne jede Arznci mit heilenden nnd er- 
probten Natarheilmitteln. 3 r e r b e s e e r t e  Anfla­
gę. P r e H  fl. 2., mi t  P os t  fl. 2-10. (3047-14]

WłaŚDie wyszło nowe wydanie Wyciągu 
b e z p ła tn e g o  ze 109 wydaniaillnstr. dzieła
„Dra Airy metoda naturalnego 

leozeula."
zawierające liczne świadectwa szczęśliwie we­
dług tej metody uleczonych. Wyciąg ten prze­
syła Bichtera c. k. nadworna księgarnia na­
kładowa w Lipsku, na żądanie każdemu bez­
płatnie i franco. . (198-5)

Każdy chory powinien sobie wyciąg ten 
sprowadzić i przepatrzyć, a z pewnością o sku­
teczności tej metody przekonanym zostanie.

B r o w a r  T e n c z y ń s k l
ma zass»  z t nmiejszem * akoaramkować Szanownej Publiczności, 
U  otwormy* s t r i e l i ż  | i w »  w e j o  wyrobu  
w  ftr&kom Se (R yn ek  g łó w n y  Hr. 2 9 ,  M rsy- 
sitofory) gdzie sprzedawane będzie piwo: Marcowe, Salo­
nowe i Bok na beczki, jakoteż i na butelki. (1141-6-10)

Zarząd Browaru Tenczyńskiego.

(®
kf

i i  flaadlii i itiipffi w Irakofii
wydaje A s y g m ity  ŁaiO W C

5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu
6 W s s 60
6V, * * . . 90

w 180

Kraków dnia 8 października 1878 r. Ryrekeya.

Fila a. i  uprs. gal. Akcyjnego Banku Hipotecznego
w  K r a k o w i e ,  U j r z e l i ,  n»K  **1. a z e w m i e l  * • • •■

udziela (192-is-#

2 1 U C Z K 1-ssrissi zs&sttszs?
k a n t o r  i r a u n

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie p le n ­
nym, bez doliczenia prowizyi. Polecenia z prowincy z ją

sie bezzwłocznie. _
Soteiny ozynaośol blnrowyoh od 9

Kąpiele Ustroń na Spu Aiistryackim.
Stacya pocztowa i telegraficzna. 

E f t a c y a  ż ę t y c a n a .
Ś r o d k i  l e c z n i c z e  s pr»wd*ra ow a. tok™1* *»■*> WM'-

w .  m * »
i kiszek; aa skrofuliczną nieńokrewaeśó; na choroby kobiece. Sła„vo

Śliczno położenie, koncerty, wycieczki w pyszne okolice. Nowy hotel. Stacye
kolei żelaznej: Bielsk, Pruchna, Cieszyn. .  .  „  ’

R ozp oczęci©  pory k ą p ie lo w ej o. 1® m aja.
Wszelkie zlecenia przyjmuje c. k. Inspekcja zakładu

Lekarz kąpielowy: O  w. G w ld ®  B Settt© !.

Układ trum ien met alow yen
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d w o r® H

B B K R T .

Franzeusbad w Czechach.
. r o , - n r « S ^ - U - 7 f f c - K w ^ s i ™ *  *S19  *• IM P -W . “ 9 ‘j ’! * ',
tecznia sie jedjnie we flaszkach. Zamówienia na te wody, jak i na F r a u e n b e d z k l  
■■aut m t n e r a l n T  i Ból m u ł o w ą  ujkutocznić można wprost w podpisanej Djrek- 
cvi lub w składach naturalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach; takowe 
punktualnie wykonane zostaną -  Broszury o znakomitej skuteoznosci słynnych wód m l-  
u o r s t ln y c l i  E g e T -F ra n z e a s e fc a *  udziela sie darmo. (fso-o-bj

Dyrekcja roisyłkl wód mineralnyoh miasta Eger w Franzenabad.

T R U S K A W I E G .
Zakład zdrojowy

z o i t a j e  o t w a r t y s n  35  m a j »  IS S r®  r .
S  K ą p ie le  s lo n o - s ia r c z a n e  i  z e l a z i s t o - s l o n o - ^ o z a n o - z z l a m o w e ,  jfl 
' J  s lo n o -a lk a l ic z n e  z d r o j e  r o z r z e d z a ją c e  d o  p i e t a . — Z d r ó j ,  z w a n y  A 

n a f to w y m , z n a n y  z e  s w e j  sk u te c zn o śc ią  ^  (j

33

Juliusza Sckaaiisim i S ó l ż o łą d k o w a
aiWinnHnminMBiiitliiniiHmmiiHiiiimiiiiiiiuHumiiiiinê^̂iMUHHHmHHnnniiumnBmMnunMmmnmnuuHHlliż̂

IHLkGKNSALZ.
Dotąd niezrównana w zwojem ahutecznem działaniu na łatwy rozkład 

(szczególniej) trudnych do strawienia potraw, wogóle ua trawienie 1 T*’
na odżywianie 1 wzmacnianie elala. Dlatego używana jakośrodek 
razy dziennie i przez dłuższy czas, skutkuje w uporczywych nawet cierpieniach, jak nleMraw- 
noić. zcaca. zatkanie klzzek, ozlableule Jelit, członków, cierpienia 
hemoroldalne wszelkiego rodzaju, skrofuły, wól, 4AttT’®;
ka, ekronlezne wyrzuty akóme, peryodyczny ból głowy, 
mień. zaflezmlenle; równie też wzaztarzałej podagrze, a nawet w zuebotaek. 
Przy kuraeyl wodami mlneralneml oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem
tychże jak i w czasie ich używania, jakoteż po kuracyi w o d n e j .  ___

Dostać można u fabrykanta, prowlneyonalnego aptekarza w gtoekerau. 
w Krakowie u apt. E. Stoekmara; w Rzeszowie u J. Sehaltterat w Prze- 
myżlu u Józef* BKazzowzhlego apt. Cena pudełka 75 c. 0 K  Bozsyła sie najmniej[ dwa 
pudełka za zaliczką pooztową. "O B

PARYSKIE I WIEDEŃSKIE HEBLE
bardzo gustowne, trwałe i tanie.

J . O. dc Ł. Franki,
STOLARZE I TAPICEKOWIE, (805-16-)

firma założona 1835 r., odznaczona medalami,
w  W i e d n i u , ,  B j e n p n l d a t u d t ,  O t e e » e  D i i » » « i 4 f a s » e  H r .  O l ą

neben dem Schollerhofe.
Albnm mebli (wspaniale wydanie) z objaśniającym cennikiem za zastawem 2 złr.

PILULES DE 8LANCARD
7. niezmiennym jodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułom, bludoczce, małokrwistośei i braku 

menstruacji, eto. etc.
1Vfl.   Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdraan-

wem i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i wyrobu 
prawdziwych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, wymagać na­
leży u  spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
i nasz podpis ja k  obok zamieszczony.
Znajdują się we wszystkich aptekach.

B la n c a rd , aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. 
W y strz e g a ć  należy  olę p o d rab lan .

na
piersi.

!!!0strxełesle prxeoiw jego naśladowkiln!!!
Wieccj niż od 30 lat ulubiony jako jedyny i najwyborniejszy srodek _ leczniczy przeciw 

w s z e lk im  c ie r p ie n io m  k r t a n i  1 p rz y rz ą d ó w ' o d d y c h a n ia ,  jak: k a s z lo w i,

™ w ’c f l ! K h e^ S S e i o “ oU n z io ło w e g o  są wypalone słowa: „ A p o tk e k .  
■ um  H ir s e h e n  ln  « r a z “  tudzież znak Procz etach podpl" f&bry‘
kftnt>l 1 o1trz^"am^ptMTHczMm? MslfdowVniM i fałszowaniami i prosimy Szan. kupujących, 
aby'’tylko te flaszki za „ p r a w d z i w e ”  przyjmowah, które mają powyższe znaki.

Gena flasx&l 88 oeit. w. a.
Główny skład rozsułkowy: J. Pwrgleitmr, aptekarz w &ratu,

I k t a d  w  H r a k o w ln  ■  p p . J* J a h n o ,  W i lh e lm a  F e n z a ,  R o n s* . W lsz -  
n iR m b ia im  « r  R c d v k s  a p t . — w Biały u Jozefa Krausa — w Rzeszowie u J.
Schaittora — w Stryju u Jul. Zgóiskiego apt, w Bochni u Pawła Niedzielskiego. (31-10 12)

ZMOHTE F O T O M .

V E L 0 U H H E
jestto MĄCZKA RYŻOWA apcoyalme 

przygotowana * Bizmutem, 
dlatego to dżuda ssoięłliwie na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje eerzeMŚ> HATHMLHi

■lerplenlammmm,
w jsdnćj chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
ncwralgijnych Dra Cro»Uv. Skład w Paryżu w aptece 
p. Letasseur, rue de la konnaie, 23, — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńikiego i Bedyka. (62-18-)

W

r j  N» t a .  “i Lekarz zakładu D r .  B I E 6 K B ,  krajowy radca dworu.
f f i Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o Be dołączony zadatek

S -  -e - Franciszek Kral.

m

►7?

Jak w poprzednich latach, sprzedaję i tym razem

i n r o d z i e c k i  
P O R T Ł A ID -C E M E IT
itery za najlepszy produkt tearo rodzaju uznany został, w opa­
kowaniu oryginalnem, po cenach fabrycznych, opłatnie w dworcu

kolei w Mysłowicach.
Upraszam Szanowną Publiczność zamówienia nadsyłać do mnie 

W  K r a k o w i e  sprowadza co tydzień świeśe przesyłk 
tego cementu p. S ta n is ła w  F eln tu ch . (576"*'3

HarMus Sch&fer w Mysłowicach,
n u a n i
■ u S u i

Dla nadama Biwym włosom pierwotnej saturalnej barwy, jest *a;P® * 
r ę e s e i d a n  najdoskonslszysa i najpewniejszym środkiem (927-10-12)

Hair Restorer |
który przez znakomitości lekarskie J I J S
uznany został. Cena flanki wraz z sposobe^ użycia *  a lw . 5 0  e .  Przeiayłta 

nsbnteczniaią się odwrotnie. — Główny skład ro»Byłkowy_w aptece
.. _ -  -------  m. w  «  w 2 w:0F®7.rrm“T  w źywcu-ZaMectu.

i w r ^ w i i■uiSiui

Tob b o w b u  uffecteub
- _ m ______________________ Auicifveie i  P n o c n iUpoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyi

l Bob lest SiroD czyszczący  k r e w  składu czysto roślinnego, którego skuteczno®
sprawdzona od wieku (1778).“ Działa bardzo skutecznie przeciw w yrzutom  I

| liszajom, skrofułom , strupom , wrzodom, zawałom i gruczołom, zakażeniom  krwi i eho-
\ robom zaraźliw ym  n o w y m  i  zastarzałym .

Podpis własnoręozny D ra Gieaudeau-de-Saint-G ervais daje rękojmie prawa ii wosGl«
Skład główny w Paryżu, uliea RICHER, 12.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiogo i Redyka — we L w o w i e  u p. Krzyżanow­
skiego - -  w Ca e r  n i o w o a c h  u pPPGoUchowskiego - S t a n i s ł a w o  wie n p. F. Stechera apt.

5  V i l l i  DU 0S1HPSTCEPAI.S
Skład fabryczny płucien i bielizny z Wiednia.

w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków 

^  bielizny mezKiej i damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, chustek do nosa, szy­
fonów, kołnierzyków, mankietów, 

po nadzwyczaj tanich, zniżonych cenach fabry­
cznych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, źe wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróeoną będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumien­
na i tanią obsługę*

Ceny są śc iś lę  stałe.  
Kompletne wyprawy ślubne są zawsze na

składzie. —
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (994-6 )

€
n » g B z y n  P e r f t u a  w  P » r y « * »

S, NA ULICY DE LA PA1X, 9.
W K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyńskiega W. 

Radyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer ­
ni owcach w aptece p. Golichowskiego, — i w P10*- 
wszych Składach perflim i wytworów toaletowych. 
W Stanisławowie u p. Steehera apt. (67-38 )

J j  I M in r  katary i duszność R 9  A AB I  ■ ustępują po użyciu 
Ewek łL e w a M e u ra , aptekarza, 
Bue de la M onnaie ,  23 ż Par is .  
Skład w głównych aptekach. (63-18-)

Ortopedyczny Przełożony tego zakłada mieszka 
tamże i zajmuje sie całym kie- 

Lekarskie opatrywa-
sakładu

rnnkiem. 
nie przez , 
dotyczy skrzywień 
ciała, zrośnięcia i zapalenia ko­
ści i stawów i porażenia mięśni. 
Krewnym pacyentów pozostawiaKrewnym pacyentów pozostawia 

_  TI7,’. sie wolny wybór lekarzy do kon-W WlRflTIllI silinm. Staranna opieka i utrzy- 
II II1UUM1U, maDie ol6b tak w pokojach od-

Wahring, 
Gottagegasse 

Nr. 3.

manie osób tak w pokojach od­
dzielnych jak wspólnych. Ćwi­
czenia gimnastyczne, udzielanie 
nąnk, jeżyków, muzyki. Bliższe 
omówienie, konsnltacye, progra­
my i przyjęcie w zakładzie od 
g. 2 -4 . Dr. w. Weil, 
(971-5-6) c. radca i dyrektor.

Przez 30 lat wypróbowana

woda anaterpowa do ust
D r. J . €f. P o p p a ,

nadwórn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
lepsza od wszelkaśj innśj wody do zębów, jako pra­
wdziwie zapobiegająca przeciw chorobom zębów i 
ust, przeciw zepsuciu i ochwierutaniu zębów, przy­
jemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i słu­
ży jako niezrównany środek do czyszczenia zębów, 
również jako wyborna woda do płukania gardła dla 

cierpiących na gardło.
' ia tego ulii ulubionego nie-■ T  Celem u 

zbedn
dzone zostały flaszki różnej 1-----------
wielka flaszka po złr. 1 cnt. 40, średnia po 1

ipdnego wyrobu we wszystkich kołaoh, zaprowa­
dzone zostały flaszki różnej wielkości, 

int.
mianowicie 

złr„
a mała po 50 o.M uinaei uw v.

Poppa pasta anaterpwa do igbdw
de czyszozenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, 
usunięcia niemiłćj woni i osadu zębowego. Cena 

słoika szklannego 1 złr. 22 c.
Poppa aromatyoz. pasta do xębow
uznana oddawna jako najlepszy środek do pielę­
gnowani* 1 utrzymania ast 1 zębów.

Cena sztuki 35 o. (401-4-)

foppo roślinny proszek do ipldv
czyści zeby, usuwa tak niemiły osad zębowy i wzma- 
oma połysk zębów pod względom białośoi i delika­

tności. Cena pudełka 63 cnt.
Poppa plomba do aębów

do wypełniania samemu sobie dziurawyoh zębów.
Poppa arom. mydło ztotove

do upiększenia i odświeżenia cery, wypróbowane 
przeciw wszelkim nieczystościom cery; w oryginal­

nych paczkach po 30 c. 
b *̂* Kwraca się nwagę! Celem ochro­

nienia sie przed fati.owanlem zwraca sie J* 
wage Szan. Fsblleinośel, że na szyi kai- 
dej flaszki wody anaterynowej do nat 
znajduje sie znak ochronny (Hrma, Hlgea 1 
wyroby anaterynowe) tudzież, że każda fla­
szka zaopatrzoną jest jeszcze zewnetrznem opako­
waniem, które w dokładnym draka wod­
nym orła państwa i firmę pokazuje.

Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO­
WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem", A. Sie­
dlecki apt., braeia Barach, Góracki, W. Jahn, J. Za- 
platalsfa, W. Fenz, E. Stockmar apt., J. Trauczyńsb

Rnckcr, J. Fiepes apt . 
nowski apt., Nahlik apt.,

-  -  PP 
J. Reiser 

A.

apt., Z. 
. . .  apt., C. Bazyia- 
Sklemński a p t, M.

DD. Iff. __________ * .
0HNI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski i A. Tenczyn apt.; 
w BIAŁY p. Kóler aptek.; w SUCHY p.Majw; 

KENTACH n. FUCHS aptek.; w ZATORZE

 ______  apt.,   r - — - •
w Rzeszowie p. J. Sohaitter i Społ.; tudzież wszy­
scy aptek., handle parfumeryj i galanteryjne obwo­
du Krakowskiego, Galioyi i Bukowiny.

B e i  b ó l u
1 bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania . z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i  j no w ó j  me to  dy, doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ; 
s t a r z a ł o ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(964 33 ) s z y b k o
i r D r .  Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także Wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladaez- 
kę, u p ła w y ,  I F *  osłabienie męs­
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę 1 wrzody wszelkiego rodza-kiłę 1 wrzody wszelkiego rodzą-
J a .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s twa  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.



CZAI! ,  Soboty 10 M .j. 1819,

i
Za dusię S. p.

J ó z e f a  Ordęgi
oficera wojsk polskioh w roku 1830—31, ozdobionego krzyżem woiBkowym 

„Vistati Militari“, zmarłego w Krakowie dnia 7 maja 1879 r. 
odprawionem będzie

w sobotę dnia 10 maja b. r. o gods. 10 w kościele XX. Pijarów
l a b o ie ń s tw o  ża ło b n e

na które stroskana żona z córką, synem i wnuczką zapraszają Krewnych, Przyjaciół
i pobożną Pabliczność. f 1137]

Bolesna doaiła nas wiadomość o zgonie 
b. p. A lf r e d a  T a cza n o w sk ieg o , a od- 
czuwając tg wielką stratę, pragniemy ją * 
osieroconą Soną i boleśnie dotknigtą oalą 
Jego rodziną podzielić. Ś. p. Alfred Tacza­
nowski urodzi Big 1829 r. we wsi dziedzi 
cznej Jibłonnie pod Lublinem. Ojcióćjegc 
Kazimierz Taczanowski, wyższy oficer by­
łych wojsk polskich, ozdobiony henoro- 
wemi znakami i runami poniesionemi w o- 
bronia ojczyzny, był bliskim krewnym ro­
dziny Taczanowskich, osiadłej w Poznańskim. 
M4ka Izabela z Owidzkith, córka Prezesa 
Województwa Lubelskiego. Rodzice Alfreda 
snani byli ze swoich cnót obywatelskich, z 
zacności hsruć i polskiej gościnności, od 
wszystkich powaźaai, a z domem sąsiednim 

t  JW. Kajetana Koźmiana zostawali szczegól­
niej w przyjaznych Btosunkach. Po śmierci 
ojca, Alf ed syn młodszy objął zarząd ma­
ją ku dziedzicznego, gdyż starszy syn, dziś 
pierwszy naturalist* przy gabinedie zoologicz. 
w Warszawie Władysław Taczanowski, odda­
wał sig c ągle tylko naukom przyrodzonym. 
Alfred ukończywszy chlubnie nauki, odzna­
czał Big od młodości przymiotami rodzin­
nemu oechująoemi wielką duszę, niezłomną 
wolę, obdarzony amidem ubogaconym wie­
dzą wszechstronną, sercem pełnem szlache­
tnego zapału i najwzhipślejBzem uczuciem 
gorącej miłości dla Ojczyzny, dla rodziny, 
dla żony, którą kochał najczulej, dla wszyst­
kich, [którzy sig zbliżali do niego, wylany, 
zawsze gotó w do Wielkiej usługi i pięknych 
czynów, był też wogóle przedmiotem serde­
cznych uczuć i uwielbienia. Po ciężkich 
i smutnych kolejach losu, do których kraj 
nasz był zwipany, przez nieszczęśliwe oko- 
lieznośii pozbawiony nietylko swego mająt­
ku ale i spadku po kasztelanie Wichliń- 
skia swym stryju, wstąpił do służby rzą­
dowej, od której na własne żądanie uwol­
niony został z rangą radcy kolegialnego 
przed 1863 r. — od tego czasu jako syn 
wierny, z całem poświęceniem Błuiył spra­
wie ojczyzny, złożywszy jej w ofierze mie­
nie i zdrowie. Od tej pory zaczyna się to 
pasmo nieszczęść, które uderzyło w tę pię­
kną duszę; złamany boleścią i chorobą, nie 
przestawał pracować, już to stając się uży­
tecznym społeczeństwu, już Błużąc ojczy­
źnie, którą ukochał wielką miłością. W tych 
szlachetnych wysileniach wzmagająca się 
choroba skruszyła siły jego, a w dniu 3 
kwietnia na Podolu we wsi Miakochodach, 
opatrzony SS. Sakramentami, zgasł jako 
wierny Byn Kościoła i ojczyzny, a najpięk­
niej dopełniwszy żywota Bwego. Dusza jego 
wzniosła sig z tej ziemi, gdzie tyle cierpieć 
i boleć musiała, tam— gdzie wieczysta jest 
nagroda dla cnót i zasługi. Pokój Twej du 
szy, cześć Twej pamięci. (1133) 8. D.

          - —

Podziękowanie.
*  “  (1184)

We dworko oo P o d j ta
na fiwieżem powietrzu pod Nr. 47 naprze­
ciw Rękawki wpewnej odległości od szwy 
gtówcćj Wielickiej, są mieszkania ta­
m ie  I  w y$® dss& , z wyborną wodą i wi­
dokiem na ogród (pojedyncze stancye zaraz), 
zaś dw*e stancye i kuchnia wzupełnem od 
oscbnieniu Od reszty mieszkań z osobnem 
sifychein piwnicą z ogródkiem lub beż od 
1 Lipca b. r. do wynajęcia. O m  mogą być 
w samym rynku w najcelnió szem miejscu 
na Podgórzu obszerniejsze Bucha mieszkania 
frontowe, jakotśż pojedyncze pokoje z mebla­
mi lub bez eUraz odwynajęte. Informacyj 
bliższych zasiągoąć można bezpośrednio w 
domu zajezdnym „pod czarnym orłem“ na 
P o d g ó r z u ,  I piętro. (1187-1-3)

Ogrodnik
lub zakładania sztucznych i

uzdolniony jako samo­
istny, do prowadzenia

— ----------------sztucznych i handlowych ogrodów,
z chlabnemi świadectwami z ostatniej służby z Chor­
kówki, poszukuje umieszczenia. — Adses: „OGRO­
DNIK poczta MIEJSCE.11 [1155-3-3]

kpełole Diepnakalne matowy
i  płaszcze deszczowe z kapturami na wlo- 
SSf z najlepszej styryjskiej wiosennej ma- 
teryi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze 
brunatnym, szarym lub czarnym, prawdzi­

wie farbowanym.
Płaszcz podróżny z kapturem . złr. 7-— 

„ „ lub myśliwski „ 10-50
Mężyków lub paltot..................... „12—16
Piękne kurtki lub styryjskie jupki „10—16 
Damskie paltoty lab płauzose oesarskle 

najmodn. krój, bardzo gust. złr. 10—20
nieprzemakalne kapelusze styryjskie

dla męźózyzn 1 kobiet z delikat. i mięk. 
pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt. 
nakrycie głowy . . . .  złr. 2*50—4 
Wszelkie gatunki modnych materyj na 

ubrania z najczystszej styryjskiej wełny ow­
czej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na 
metry lub w dowolnych gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczką pocztową. (1188-1-)

J a n  G u n s b e r g ,  handel sukna 
________ w G r a c n  (w Styryi).

Dr. Jan FUewloz
udzielać będzie rady lekarskiej i w tym także 
roku w  S z c z a w n i c y  (Holenderka).

[1195-1-3]

Clrodzleckl
Otrzymawszy wyłączne w Krako­

wie zastępstw o Fabryki PBffilSitt-’ 
Cementu w Grodżeu, zawiadamiam, 
ie  w roku bieżącym będę w możno­
ści zadość uczynić wiszelkim zapo­
trzebowaniom, otrzymując zaś dwa 
razy tygodniowo przesyłki cementu, 
mogą zaręczyć tak za jego niezró- 
wnaeą dobroć, jakoteż i za świeżość.
W incenty  W rób lew sk i

I  *  ‘

(851-7-)

APTEKA „POD mm
Konstantego lissniewsinego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryaóskió) 
•Sa-aymaBa iw fa ia

Wody mineralni
tak krajowe jakoteż zagraniczne■>- H Sc 'i* f

sprzedaje takowe skrzyniami jakotel 
pojedynczo. (1004 8 -,

Wysprzedaż.
Począwszy ad 1 5  m s j a  r .  1». sprze­

dawanym będzie z wolnej ręki inwentarz ży­
wy i martwy, a mianowicie: kr*wy doj­
ne 1 jałew nlk pół krwi holender­
skiej — w*ly 1 9i*nle rebocze 
ww . r. itadnlną — jakoteż narzę- 
d»ia r©lnie*®. — Zgłoszenia w Cha- 
r z e w i c a c h  nad Dunajcem poczta Zakl i -  
cayn.  (1176 2-3)

Handel Strojów damskich
ul. Floryańska L. 323 w podwórcu, 

raopatraony w świeży towar: Kapelusze 
słomkowe, Wstążki, Aksamit, Materye, Ko­
ronki, Kwiaty, Pióra i t . d.; towarnajmod 
niejssy, ceny najniższe — poleca 

(1154-3-3) XX. Birkner.

Realność
pod Nr. 62 w M r sśn le  w samym 
Rynku położona, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Życzący sobie nabyć, zechce 
się listownie zgłosić do Księdza Kanonika 
Wilczka w Kr ak owi e ,  proponując coby 
mógł dać. (1093-3-3)

Ważne lis, Inisjąof oh I
ESlaehę c y s » k » w ą ,  jakoteż p a p ę  

b ć r i l i s s Ł ą  do pokrycia dachów, om  
p a s a d & k i  różnego rodzaju, parą suszo­
nego drzewa, sprzedaje po umiarkowanych 
cenach "f&brycż. z ułożeniem lub bez tegoż. 
748-1(5-19) Maurycy Langrook w Krakowie.

Zuaczole zniżone 
ceny koksa.

Począwszy od dnia dsiaiejszego sprzedaje­
my hektc liter koksu ważący 80 do 90 fan­
tów, z najlepszych pruskich i morawskich 
węgli pa 50' ct.£ Biorącym całe1 wagony od­
stępuje Big odpowiednie taniej.

Ponieważ koks naas znanym jest jako 
znakomity materyał opałowy tak co pieców 
kaflowych, porcelanowych i Żelaznych, jako- 
też w paleniu pod kuchnią, przeto polecamy 
takowy' Szanownej'Publiczności. (1129-3-3)

Krakóŵ  5 maja 1879.
Zariąd Zakłada gtioiego

Kowr. Voit.

W mojem nieszczęściu z powodu 
śmierci męża mojego ś. p. Dr. Józefa 
Falęckiego, doświadczyłam przychyl 
nych usług p. Saadersklego, który 
zajmując nią pogrzebem, wywiązał się 
z tego przykrego zadania z eałą su­
miennością i oszczędnością, za co pu­
bliczne składam Mu podziękowanie. 

Marya z Sierakowskich Palęcka.

Karol Wałkowtśflkl
Krakowie, ul. Szczepańska, dom W.Klęs) 

poleca Szanownej Publiczności

handel w t a .  w p M w  powroźnicaych
jakoto: jpa% do maszyn, przyrządy zaprzę­
gowe, wężfl do sikawek, wiaderka do ognia, 
oraz przyjmuje zamówienia na liny hono­
rnie, druciane, cynkowe, smołowane wszel- 
cich rozmiarów i szpagaty w różnych ga­
tunkach. Za najdoskonalsze wyroby i ceny 
umiarkowane ręczy i takowe nskutecsnia 
ak najrychlej. (1150-3-6)

R A D Y  N A D X Q R C X E J -

f f O R V E P I i n
nowy, bardzo dobrego dźwigku i wt/twornej roboty, 
z fabryki renomowanej Belehradki. w W iedniu —
l a s f  d n  m n w r.m eJu n i *  n w n r  mwu — —-—"‘—j w Wiedniu -Jest de ip n e d a n te  p n r y  Dl. I ta w h sw  
■ b ie j  Ł .  3 8 S  n a  I I I  p tg t t r z e .  [1193-1-3

O k ó l n i k .
W pierwszych dniach ©serwea b. r. na­

stąpi główny zakup dzieł sztuki do rozlo­
sowania. Ponieważ ostatnie wezwanie do 
Szan. PP. Agentów nasi.ego Towarzystwa 
nie odniosło pożądanego skutku, przeto Dy­
rekcja ma honor upraszać o nadesłanie tak 
pieniędzy za rozprzedano akoye wraz z spi­
sami członków, jakoteż aaaych akcyjnieu- 
mieszoeonych n a j p ó ź n i e j  d *  o s « a t°  
n i e g o  d n i a  m i e s i ą c a  m a j a  b .  r .

Kraków dnia 22 kwietnia 1879 r. 
Dyrekoya Tow. Przyjaciół Sztuk Plęhn, 

w Krskosrle. (1144-3 3)

Folwark Brzeźnica
m a  d o  g p r i e i a i l a  lO O  me- 
o ó w  n i e b l e s k l e f o  ł u b l a o ,
tegorocznego zbioru, po cenie 4 złr. za mec 
oco Banhof Dem  bies .  — Bliższa wiado­

mość tamże. (1145 3-5)

Już została otwartą

KAWIARK1A ŁETHIA
na plmiacyach obok szkoły Scholastyki,

w której oprócz świeżej kawy, herbaty, czokolady, wszelkich napoi i chłodników, jes 
urządzony SK tad ^  w ó d  m i n e r a l n y c h  tak krajowych jak i zagranicznych, 
tegorocznego napełniania. — Ceny zwykłe, usługa szybka i rzetelna. (1194-1-)

8. R em an,
właściciel kawiarni w Krzysztoforach, w Rynku głównym.

C. k. Zakład zdrojowy

W  K R Y N I C Y
z  dniem 15go Maja b. r. otwarty

losiada 1 8  z d r o j ó w  s z c z a w y  a l k a l i c z n o - ź e l a z i s t e j  z których 6 świe­
żo chemicznie zbadanych — 7 9 0  p o k o j ó w  g o ś c in n y c h ,  7  p u b l i c z n y c h  
r e s t a u r a c y j ,  3  h o t e le ,  g m a c h  l a z i e b n y  o  7 2  g a b in e t a c h ,  z wszyst- 
uego rodzaju kąpielami, ogrzewanemi parą według metody Schwartza, Aptekę ze 

składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wyrobem pastylek Kryni­
ckich i wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne, Czytelnię gazet i wypożyczalnię 

książek, Zakład gimnastyczny i kąpiel rzecznych, tudzież doborową orkiestrę. 
P o d r ó ż  d o  Z a k ła d u  z d r o j o w e g o  koleją żelazną (od d. 15go Czerwca do 

15go m ięśn ia  dwa razy dziennie); ostatnia stacya M u s z y n a  K r y n i c a .  
Z a m ó w ie n ia  na wody mineralne, tudzież na pomieszkania przyjmuje:

0. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.
(1190-1-3) (poczta i stacya telegraficzna w miejscu).

. Podpisany uzyskawszy przedłużenie dzierżawy restauracyi i cukierni pod „Ba­
rankiem11 starania dcłoźy, by tak doborem potraw, i napojów, jakoteż umiarkowa­
niem cen i grzeczną usługą na dalsze względy Szanownej Publiczności zasłużyć 
sobie. — Podpisany postara się także, by w nowo odrestaurowanej sali, częste reu- 
mony i inne rozrywki dla uprzyjemnienia pobytu Szanownych gości odbywać sie 
m°Sły* J a n  B a u m a n n .

ubezpieczeń w Krakowie
podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, źe w myśl paragrafu 93 
ustępu 6 statutu, na posiedzeniu Rady Nadzorczej w miesiącu maju r. k. 
odbyć się mającem — z powodu kończącej się sześcioletniej kadencyi,

nastąpi
wybór Igo Dyrektora Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
kowie, Jego zastępcy, oraz zastępcy

3go Dyrektora.
-

Kraków dnia 10 maja 1879 r.

P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j .
[1138]

hm. %

$
wyrobów tkanych i haftowanych (815-7-)

w Wiedniu, I ., lellergaise M r. 1 0 .  
Znaoziy zakład przjborów kośolelnjoh.

Wykonywa wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak oborę- 
gwle tow&rayskle, wstęgi lo chorągwi, nakrycia na
mary itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu. 
Cenniki i  wzory darmo. Dostawa takie na częściowe spłaty.

ces. król.

galicyjska
Nr. 13041.

uprzyw.

Karola Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .
(1124)

Oseienkami Drukami „CZASU*.

Z dniem 15 maja 1879 r. znoszą się pozycye frachtowe zaprowadzone 3im 
dodatkiem (ważnym od Igo lutego 1879 r.) do zeszytu taryfowego I. w ruchu 
zbożowym rumuńsko-galicyjsko-niemieckim, a dotyczące taryfy wyjątkowej dla 
zboża jtd. z Rosyi pochodzącego od Podwołocz.>s>, Brodów, Lwowa i Krakowa 
do stacyi Laubau kolei dolno-szląsko-marchijskiej.

Wiedeń d. 26 kwietnia 1879 r.

Generalna D yrekcm
  £Bt I aa S i - i BBfla ■■■„■is: ^   ------------ _________

aknizcr, lekarz dzieci 1 kobiet,
® il® d l w  W a r s o w i e ,  mies*k»
przy u licy O g r o d n i c z e j  poi  Nr. 
281 na dole. (1048-8-10)

m

Pierwsza w kraju książeczka
do nabożeństw *
dla każdego s t a n u ,  p t e l  i w i e k a ,  z dobo­
rem modlitw odpustami uprzjwilejowanjch i z nau­
kami. Esiążeozka ta  zawiera to wszystko, co potrze*, 
bnem j’est Chrześcianinowi do prawdziwej pobol* 
nośoi, pokoju duszy i gorącej miłości Boga i bli­
źniego. W y d a n i e  o z d o b n e .  Cena 6 0  cnt. 
Skład główny w księgarni G. GEBETHNERA i 8p. 
w Krakowie i  w innych księgarniach. [1163-2-4]

K SIĘG ARNIA
0. Gebethnera 1 Spółki

w  K r a k o w i e
ofcfzjffiałs na skład główny dzieło p. t.

S y k s t u s  P i ą t y
pries bar. Hubnera  byłpgo anstryackiego 

posła w Paryżu i Rzymie.
Przekład St. Stroynowskiego.

2 tomy. Cena 5  złr.j J<! - :V *' ’ *
Niniejsse dzieło poleca się jako książkę 

bardsó zajmującą, rzucającą wielkie światło 
na wypadki historyczne i społeczne z cza­
sów Wielkiego Papieża. Akta i korespon­
dencja dyplomatyczne dttąd mało znane, 
n tajnych archiwach różnych rządów zacho­
wane, dostarczyły antorowi matsryałów do 
ego Szacownego dzieła. (1118 3-3)

KSIĘGARNIA
l  L Krzyżanowskiego w Krakowie

poleca:

Pan Jeremiasz
S?am ię4ulfe. S »s»*

Egzemplarz złr. 1*50.

Howa żałobna
na pogrzebie “S. p.

Dezyderego Chłapowskiego
jeoera b. wojsk polskioh

przez *}£
X. F loryana Slablewskiego

Dra św. Teol. [1117-3-3J
Egzemplarz 90 cnt.

H agazja strojów 
1 s o k ł e n  d a n i s k l c b
IpasiewskiGj i 0. DsmhcsyńsUcj

w Krakowie pod Murzynami.
Donosimy Szan. Damom, że powróciłyś­

my z zagranicy i zaopatrzyłyśmy magazyn 
swój doborem najnowszych fasonów pary­
skich kapeluszy z baatu, ryżu i innych mo­
dnych słom; ubiorki, negliżyki, kwiaty i 
pióra. Wielki wybór kostiumów, zarsutek 
z indyjskiego kaszmiru, z piki i z koloro­
wych mataryj; płaszczyków, surducików dla 
panienek oraz długich surdutów dla Dam; 
sznurówek, rękawiczek, szalików, garnitu­
rów i parasolek. Także przyjmują się su­
knie do roboty. (1101-3-8)

Stare
wina weoi

wyborny i wzmacniający napój domowy, 
iozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową 

franco z tutejszego Banhofa:
W barjłkach po 25, 50, 100 litrów, a mianowicie: 
Białe wino, otare, pierwszy gatunek, litr po 25 c.

» » drugi gatunek „ „ 20 ,
Czerwone wino, pierwszy gatunek „ „ 28 „ 

W butelkach po 70 oentilitrów:
But. białego wina stołowego, doskon. litr po 35 c,

» czerwonego „ „ „ „ 40 „
„ do potraw „ „ „ „ 50 „
„ deserowego „ „ „ „ 70 „
butelką w skrzynkach po 6, 12 i 25 butelek do­

brze zapakowanych. Baryłki i skrzynki po cenie 
kosztu. Zamówienia pod adresem: „An R .  6 o l -  
rSssg©®?, Weinberg und Kellereibesitzer in= M o -  
d e i r a  bei Pressburg in Ungam.a [1074-2-6]

ia** Zupełna

J  wyprzedaż porcelany5
JT. P o y , Naglergasse 9 w Wiedniu

(firmy istniejącej 50 lat).
Serwisy stołowe, do kawy, herbaty I 
do myola, wedle szczegółowej taryfy, 
próos tego iiadswyozaj tanie serwisy 

stołowe, e&łklem nowe desenie
na B  osób 4 0  sztuk z modną wazą i sosynierką 

gładkie złr. 1 0 ,  zgb&te złr. 1 1 ,  
na 1 0  osób 8 1  sztnk z modną wazą i sosynierką 

gładkie złr. 0 1 ,  zębate złr. 0 8 ,  
n e r w ie  s to  m y c i a  7 sztnk pigkniś kolorowany 

złr. S ,  » ,  9 .
Hurtownicy otrzymają zniżkę.

Przez zaknpno tego, bardzo dobro in te rn a  ro­
biącego handlu, moie człowiek czynny stworzyć 
sobie pewny byt. (989-4-6)

Partya 25,000 stuk dobrych
z e g a r k ó w
regulowanych na m inutę, idących S5—30 god ii 
za poręozeniem, wraz z żółtym łańcuszkiem, szttki 
tylko 1  z ł r .  0 0  e .  Hurtownie taniej. Sprowadzi 
można o ile zapas starczy za gotówkę lnb za za 
liczką. (1057-4 6

Dhrea - Faferlks - Kiederlage
Wien, II. Bothd8temg. 20.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef ŁakmńsH,


